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Zaprowadzenie ubezpieczenia ro- tu, dopełniło smutnego a wymowne- nym stopniu osłabiają pierwsze , wra­
l)otników posuwa się w bardzo P,O- go obrazu. . zenie i w nieco odmiennem świetle 
wolnem tempie, a przyczyn tego bar- • Jednem słowem podc.zas wpro- p rzedstawiają wyniki kampanji ubez­
dzo niepożądanego obiawu należy wadzauia ubezpieczenia robotników, pieczeniowej. 
przedewszystkiem upatrywać w sa- które powinno by Io urzeczywistnić P,ołowa tych organizującs eh si~ 
mym prawie O ubezpieczeniu, zawie- jeden Z rodzajów samodziel!JOŚCi ro- Jrns, O których jest mowa W wyk;a­
rającem w sobie bardzo poważne bra- botników, puszczony został w ruch zie mihisterjalnym, jeszcze bardzo 
.ki, a prócz tego należy ich sr.ukać w cały asortyment środ1rów, używa- nieprędko zacznie funkcjonować. W 

.tych warunkach, w jakich następuje nych zwykle podczas walki ~ wszel- niektórych wypadkach (16, 7 prooent) 
wprowadzenie w życie nowego kiem.i prze;awami samodzi.;lności ro- dopiero zakończyły się wybory peł-
praw~. botników. nomocników od robotników i pra-

Jak już niejednokrotnie wskazy- Na '' szystko to mini~terjum cowników w celu rozpatrzenia pro-
waliśmy, prawa ubezpieczeniowe na- bandlu i pt·zemysłu zamykało oczy. jektu ustawy. 
kładają znaczną część kosztów przy Ministerjum zapewuialo, że wszystko Jest to - dopiero :początkowy 
ubezpieczeniu od chorób na samych jest w należytym p'orz'ldku i że okres, a do funkcjonowania kasy jest 

,' ; robotników. Zaprowadza się potrą- kampanja ubezpiec~~eniowa prowa- jeszcze bardzo daleko . 
... ______ 1a1mmllii:i!Hl:lblli:IE!I~~ canie z zarobków robotników do kas dzona jest z dobrymi skutkami. 0- Przecież podczas omawiania usta-
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Wyniki 
kampa1.j1 uoezp1eczenioweic 

chorych. , głoszone obecnie dane, według wy kasy przeważnie powstaią niepo-
Wobec niskiego poziomu płacy twierdzenia ministerjum, powinny rozumienia i niesnaski, które hamują 

zarobkowei, wszelkiego rodzaju po- przekonać mających jakoweś wątpli- dalszą pracę. Dopóki nie nastąpił!:, 
trącania, są oczywiście niesłychanie wości. zgoda stron co do ustawy kasy, moż­
uciqżliwe. rryrnczasem w wielu miej- \Y rzeczywistości, zaś sprawa na śmiało orzec, że do organizacji 
scowościach to, co daje nowe prawo, przedstawia się wcale nie tak do- l akowej jeszcze nie przystąpiono. 
zostało faktycznie osiągnięte bez U· brze; według danych ogłoszonych w Jednakże i .ten początkowy o­
szczerbku materjalnego dla robotni- wykazie z liczby 3,402 kas, które kres organizacji nie zakClńczył si~ 
ków. powinny być otwarte, do grudnia or- prawie w połowie kas (46,4 procent), 

Z drugiej strony, wprowadza Rię ganizuje się 1,824 kasy (53,6 pro- chociaż wy bór pełnomocników w ce­
nowe prawo w atmosferze chorobli- cent). Jeżeli wziąć pod uwagę wza- lu op1acowania ustawy zdawałoby sil'.I 
Wt},, gdyż na każdym kroku daje się jemny stosunek ilości robotników w · jest sam w sobie bardzo zwykły. 
iauważyć brak zaufania do klasy ro- kasach, które się organizuią, do Następnie bardzo liczna iest ka­
···Jtnwzej. ilości robotników, których otwarcie tegorja kas, które zaliczono do rzę· 

Urządzanie wykładów i zgroma- jest projektowane, to okazuje się, ie du organizując.ych się, gdzie osiąg· 
Minlsterjum handlu i przemysłu dz'e i1 robotniczych w sprawach ubez- z liczby 2,051,000 robotników, na nięto tylko zatwierdzenie ustawy, 

· ogłosiło dane statystyczńe do ,grud- pieczeniowych napotykałv na nie- których nowe prawo o ubezpieczeniu lecz nie było wyborów do zarzadl.l 
nia roku bieżącego, dotyczące prŻe-

1 

przezwycię~one trudności, nie do- rozprzestrzenia się: 1,382,000 robot- kasy, i nie zdecydowano wielu kwe­
biegu otwierania kas chorych na za- puszczano do ro.zpraw nad kandyda- ników (czyli 67,4 proc.) już jest stji, bez czego kasa nie może funk­
sadzie prawa z dnia 5 lipca 1912 ro- turami podczas wyborów pełnomoc- zgrupowanych w organizujących się · cjonować. Takich kas według obli­
ku o ubezpiecieniu robotników na ników, zabraniano wnoszenia popra- kasa~h chorych. czeń minister.jum jest 24,1 procent. 
wypadek cłloroby. _ wek przez rvbotników do ustawy Więc organizuje się 1u:l więcej Wobec tego tylko w 12,8 proc. 

Już niejednokrotnie omawialiśmy normalnej kas chorych, jeżeli tako- niż połowa kas. Chociaż. to nia jest kas rozpocz~to wykonywanie odtrą 
obecną kampanję, mającą na celu we zmierzały do zwiększenia wolności tak bardzo wiele, lecz jednakże tego ceń i wydawanie zapomóg. 
wprowadzenie w życie praw ul>ezpie- samorządu robotników. P1·óoz tego, rodzaju wyniki w ciągu jednego roku Na Królestwo .Polskie z ogólne) 
czeniowych, wskazywaliśmy na nie- aresztowania robotników wysuwają- należałoby uważać za bardzo po- liczby funkcjonujących ka. przypadł:. 
powodzenia, które napotyka na swej cych się na czoło podczas kampanji myślne. zaledwie 10,5 procent. 
drodze, odkrywaliśmy przyczyny, ubezpiecz~niowej i zamykanie i prze- Jednakte równocze-śnie z temi Tylko tę kategorję lras nale~y 
które uwarunkowują te niepowodze- śladowanie organów prasy robotni- danami cyfrowemi w ogłoszonym zaliczyć do rzędu funkcjonujących. 

czej, stających w obronie proletarja- wykazie sa, i inne, które w znacz- I tylko te kasy unsa.hiają realnv ni a. 
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wynik ubiegłego roku kampanji u­
bezpieczeniowej. Pozostałe kasy cho­
rych tymczasem istnieją dopiero na 
papierze, i do ich prawdziwego urze­
czywistnienia jęst jeszcZie bardza da­
leko. 

Spółczynnik pomyślności kampa­
nji ubezpieczeniowei, wooec tego po · 
winien być w znacznym sto1rniu obni­
tony. 

J 2 procent zorganizowo.nych kas 
"'! ciągu całego roku, to bardzo mier­
uy ow.oc pracy. Przecież Jeżeli or­
ganizatorowie kampanji ubezpiecze­
niowej będą nadal z takim skutkiem 
pracować, to potrzebne będzie omal 
te nio całe dziesi~ciolecie w celu 
wprowadzenia w życie prawa ubez­
pieczeniowego. 

Czy wobec tego można dowodzić 
o pomyślnych rezult11tach Jrnmparni 
ubezpieczeniowej w państwie rosyj­
skiem1 

Czy wyniki dotychczasowej kam­
panji ubezpieczeniuwej me są dowo­
dem c~ego innego, t. j. !te w o be c­
nych warunka.ch trudną jest nawet 
rzeczą wprowadzanie w ~ycie no­
'Vych ustaw prawodawczych. 

Z. R-ice. 

Ec~a ~~ran narr ~am~rzą~~m. 

Ks. Meszczerskij poświęcił jeden 
1Z ostatnich swych „dzienniczków" u-
4'h wale Rady państwa w sprawie ję­
zyka w samorządzie miejskim w Kró­
lestwie Polskiem. Ksią~e-redaktor 
yrzewiduje, że w komisji poJednaw­
czei nie dojdzie do porozumienia mię­
dzy Dumą a więl<szośoią Rady pań­
.stwa w tei sprawie, wskutek czego 
cała ustawa zna1dz1e się w Lecie. 

„Przypuśćmy .jednalr, że ,.,. ko­
misji po1ednawczej dojdzie do poro­
zumienia między Dumą a więkiszością, 
Rady państwa, cóż wtedy będzie~ Nit;­
oywałe curiosum. Do Na1wyższego 
u:.mania złożony będzie projekt usta­
wy, przeciwko któremu w R<'<lzie 
państwa oświadczył się rząd. A za­
tem i \V h1dza Zwierzchnicza wsJmtek 
tego niebywałego incydentu, głoso­
wania większości Rady państwa prze­
ciwko rządowi, ina1dzie się w trud­
nej sytuacji. Wobec tego nie można 
nie przyznać, ~e c1 członJrowie Rady 
:paiistwa, którzy wątpili o konieczno­
ści przekazania sprawy komisJi po­
jednawcze), l\'yraz1li zdanie bynaj­
mniej nie pozbawione podstawy". 

Obecne położenie rzeczy, wywo­
tane uchałą Rady państwa, zdaniem 
ks. MeszczersJdego,- świadczy o ko­
nieczności zmian vr prawach zasad­
niczych. W takim razie byłaby przed-

Jg) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-Japoń ­
skiej). 

Spolszczył J. B. 

- Przepraszam, rzekł, widocznie 
przywidzialo mi się.„ Cz.v mu jest 
tu margrabina Jor1salra, l{tórą tam 
widzę'? 

- Nic slę pnnu nie pt•zewidziało, 
'ro jest w rzeczyw 1s t1,śe 1 mar3-rabina, 
odpowiedziała pani Hocldo,y. 

-.FeJze okqzal zu;v tu ie zdzi-
wienie. 

- Jakto'?, rzek i vn, margrabia 
wróc1l z Sllsebo'? 

·- O jle wiem, nie wrócił .Jesz­
llZe. 

- A zatem, to nie on całuje 
-lłoń swej żou.r '? 

- Jesteś pan komiczny! Czy nie 
widzisz pan, że cz_vni to ł\siąże Alg­
hero, J>tórego sanie~ m1 przedstawH? 

Felze cofnął si~ o dwa kroki i 
dożył ręce na krzyż: 

- W ten sposól\ rzekł on, nie­
zadowollłaś się pani prz,p'1eczeniem 
teJ biednej małej na Ewą zabaw~, 
skompror!litowanieim jeJ. dzięki temu, 

stawiona opinja Dumy, na który zgo­
dził się rząd, i opinja większości RP,­
dy państwa i od Władzy Najwyższej 
zależałoby zatwierdzić jedną lub 
drugą. 

PrzC1Chodząc do samei sprawy 
języka polskiego, kR. Meszczerski 
powiada, że różnica zdań w tym 
przedmiocie robi wrażenie odkorko­
wanej z hukiem butelki szampań­
skiego. 

„Hosji potrzebna JElst .rosyjska_si­
ła pań-it\\ o wa w Kró l~stw1e Polskiem 
\'\szędzie 1 we wszystlocm, nie zaś 
przyczepki do różnych drobiazgów. 
Jeżeli wJ:ulza silnu, to rzecz zgoJa 
ob l) Jęt.na, w ;akim języku będzie, ob­
radował magistrat war~zawsld, szn„ 
nu ący państw owość rosy)sl<ą i, mie J -
scową władzę; lecz, j eżell przeciwnie, 
wład?.a będzie słaba na m1e1sc 11, to 
wskutek używauia j ęzJ Jrn rosy1skiegn 
w magisfracie war,,;za wskim, prze­
waga i siła władzy rosyjskiej n11;1 

wzrosną ani na jutę. Trzeba zost11 w16 
naszym Jcwaśn,ym patriOtom trosl\ę o 
różne drobiazgi i szyldy, jako obin· 
wy wrzekomeJ sily i patr,ot.17,mu; 
l1ymn nn każdym k rnku "llf J J lle­
rodt:ów" i t. d.; o wawnętrzuej zns 
sile .organ izucy me1 puiltd,\\' o wosci ro . 
sy)skiej, któru nie L1Q1 się ani sz,d­
dów sklepowych, ani i<;ZJ ka polslrie 
go, żadru z tych }n, a~nj·cll patr ;otów 
mgd.v :nie pomyśli". 

Po\\ ~'ższe uwagi ks. Meszczer­
skiego są podobno żywo lrnruento 
wane w kołach prawicowych. 

Co t~·~cnać na n~wo 1uo~~t1c~ 
łeryt rjach bulgars ·ich. 

„ Korespondent „Frankfurter Zei­
tung" objechnł w ciągu trzech tygo­
dni listo1iadowych tę część .łl1ace­
donji i 'l'rac)i, Jdóra pl'zypadła Bul­
garji. Punktem wyjścia Jego podró­
ży było mws·teczko Hasbowo w Sta­
rej BuJgarji. 'l1o miasto Już przed 
ldllrnnn.,.tu laty wymiernli bulgarzy z 
TurcJą wrnuuan za Kirdial1. Hasho­
wo jest. nnasteczkiem c7.ysto turec­
kien1. Stamtąd udawały się karawa­
ny wieJ błądzie, wiozące amunic;~ i 
prowiant dla ·oddziałów liulg·ar~kich, 
maszeruJących na południe. 

Droga idąca z Hashowo do Me· 
stauli-Ki rd iali-Gim ildżrni przez Bal­
k an zua1dowała się w niesłychanie 
złym stanie, ponieważ rząd turecki 
nie uważał za stosowne utrzymywać 
te) drogi w dobrym stame, .ialdrol­
w1ek t'A orz,) la ona ważną linię ko · 
mumkacyjną. 'rą drogą z 'początkiem 
listo pada 1912 r. ma.szero wał J aver­
pasza z arm Ją 15,000 ludzi z Kirdżali 
do Dedeagacz, aby wpaś6 tam póź­
niej w ręce 5 ooo bulgarów. 

Rząd bulgarsld natycl1miast po 
wcieleniu owego terytor)um do pań­
stwa bułgarskiego zabra.ł się do na-

roważme, a być może niebezpiecz­
nie, pokazaaiem je) tyBiąca rzeczy, 
które są w Je) oczach nieprzyzwoite­
mi i gorszącemi, ale rzuciłaś na do­
bitek margrabinę Jorisakę, na łaskę 
i rnelaskę, w ramiona. tego włocha, 
~rtóry ją tak traktu ie Jale pierwszą 
lepszą zalotnicę z H.zymu, PlorencJi 
lub Nowego Jorku'? 

Pani Hockley sluehała go uważ­
nie, lecz, gdy skończył, wy buchnęła 
śmiechem. 

-- Jakież niedorzeczne mówisz 
pan rzeczy! Sądzę, że nie powinie­
neś się pan zbyt długo zamykać w 
w swym pokoju, gdyż mówisz póź­
niej całkiem 11ierozsą1lnie. Proszę 
mi wierzyć, że żadna nieprzyzwoita 
lub gors11. ąca rzecz nie nuała tu rnie}­
sca. Margrabina sama zaprzeczyła 
temu, iakoby przybycie jej na zaba­
wę byloby rnest.1sownem. Przyby1a 
tutaJ i flirtvwala ze swej własnej 
woli. Oburzenie pn.na Jest śmieszne, 
gdyż mnrgrabina jest kobietą ucywi­
ltzowaną, zas pi erwsza lepsza ucywi­
JiZu\vana kobida flirtu je tak jak mar­
grabina. Niema nic bardzie} niewin­
nego ... 

- Ma pani rację, -przerwał Fel­
zo, kładąc nacisk na słowie „racja" i 
powtór:r,vł: 

- }.lei pani rację. Czy jest jed­
nak pun1 pewną, że margrabina Jo­
risaka jest tak ucywilizowana kobie-

prawienia owej drogi, ponieważ po­
znał si~ na jej doniosłości. Miasto 
GimilMini, które się początkowo ogło­
eiłn za republilrę, podd.a!o się teraz 
wojskom bulgarskim bez oporu. Jest 
to kraina b'l.rdzo żyzna. Jarzyny l 
kukurydza rosną obficie. 

Glówn~m produktem µrzecież jest 
tytoń. W części zachodn1Ai olroło 
Xanthi rośnie najleps'liy tytoń na 
świecie . To też ow:i kraina b~dr.i-3 
źródłem dobr;vch dochodów dla, Lul­
garów. LudnoSć pr3oc1eż sldada si 2 
z samych t \1rl<ów, greJ<ów i meov 
pan1oló N to Jest ż;ydów, p odczas gdy 
bulgarów wcale iiiema. Mias io (.fi ­
mildżini liczy 30,000 rniPszlrnńcó ·:r, 
"'śród k:l:cycb nierin ani jednego 
bul gara. · 

'"Na uh„ach rozla f~ll. sh iozyk tu­
recki,_ poa<~zus gdy wszyr;;.cy grecy 
przed 11adchodzącemi wo;sknm1 bul­
garsldem1 już uciekh n.'.l. terytor;um 
grec kit'. W 01Ei ka. i wła1_lz0 bul~arskrn 
zac·howywały się w Gim1Jdż i Dl bardzo 
spoJrnin•e. 

W pierwszych dninch ni e zaLrn­
n o turkom Gimildżini nawet brom i 
amunlcJi, któn1 nagroruaciz1li za cza­
sów ta le :rn ann i rze<.:zy pospolite i, aby, 
staw1ć opór bulgarom. Z SufJJ uad.­
szedł rozJrnz oszczędzania luduości 
tureckiai. Pułlc piechot.r lmlgai•skieJ 
numer 16 Z!ialazł w Gimildżini świe­
żo zakopane trupy 300 kobiet i dzie­
ci ,bulg:ars1dcll; pomordovrnnycb po­
przeduio przez turków i grel•ów. 

Ludność turecka w G1mildżini 
zachowywała się wobec bulgarów 
spo.ko1n1e, ale bal'dzo niechętnie_ N a­
tom1ast zachov1.auie si~ ludności tu­
reolde1 miasta Klldżaii jako bliżel le­
żące) granicy bulgarskieJ było przy­
iaźn1eiszem tcm bardziej, że to mia­
sto już poprzednio należało do Bul­
garji. 

Miasto Xanthi jest ogniskiem u­
prawy tytoniu i przemysłu tabaczne­
go. OJcolica~ okole Xanthi jest wogóle 
najbogatszą z tych wszystkich tery­
torjów, które przypadły Bulgar1i ua 
podstawie pokoju w Bukareszcie_ Bra­
kuje na razie jednak robotników. Te­
raz robotnik tauaczny w Xanthi o­
tn.ymuje do 30 piastrów czyli sześć 
franków dz_ieume. Prawdopodobnie 
rząd bulgars1d zaludm opustoszałe o­
kolice buJgarami, którzy będą emi­
growali z Macedonji. 

Nadto władze bulgarskie projek­
tujlJi założenie szkół uprawy tytuniu, 
Bulgarzy iuż dzisiaj oświadczają, że 
nie pozwolą na sprzedawanie tytoniu 
w Xanthi kupcom greckim z Kavali. 

Skutkiem tego Kavala jako port, 
upruw1a1ący wywóz tytoniu, bardzo 
podupadnie. Cały wywóz tytoniu z 
Xanthi będzie skierowanym do portu 
lmlgarskiego Lagos. 

.A. N. 

o n owić 
ra • 

tą, jak kaida z dam cywilizowanych'?.„ 
jak naprzykład pani'? 

- Dlaczego nie miała by nią być1 
- Dlaczego1 Nie wiem nic. :B'ak-

tem i est, że margrabi na J orisaka nią 
nie jest. Jeżeli pani pozwoli, nie 
będziemy wy szu ki wali przyczyn tego 
faJitu; będzie to krócej. Mówię pani 
tylko, bez zbyteczn.eJ dyskusji lub 
krótkowzrocznei filozofii, że nie znasz 
pani margrabiny Jorisaki. I myli 
się pani, wydając sądy o niej. Są­
dzi pani,że jest ona stworwną podob­
nie Jak pani lub iak Twoja głupia 
dziewczyna, miss Vane. Ale tak nia 
jest. Margt·a bi na J orisaka nie ozda­
bia się imienielłl wagnerowskiem i 
11ie. załatwia swe) korespondencji na 
rnaszyme. Nie ubiera czarnej ko­
szuli, aby rozprawiać o fizyce mate­
matycznej. Nie posiada oswojonego 
rysia i nie przemawia wyłącznie za 
pomocą Jnvest)pnariuszy i odczytów. 
Jest jednak, jak pani to mówi, ko · 
bi etą U!"J\\ t i·1,o wun q„. bardziej, być 
może, U ~,)'~' 1l 1 Z•Jwaną, niż pani sama, 
lecz nie tak ucyw11izowana jak '{)a­
ni, nie„. Nosicie podobne suknie. 
Lecz pod nie m•, \\·asze ciało j dus ze, 
nie są do siebie podobne. Uśmiecha 
się pani? Niema pani raeji. Zapew­
niam panią, ie mi~dzy nią a margra­
biną istnie1e przepaść„ bardliej głę­
boka niż ten Ocean :::>pokojny, któl'_V 
dzieli Nagasaki od San Francistl.• ! 
Zaorzestań pani czynić usiłowauin 

WiaDomnśd ~g6lne. 
,,,,.,._.. ... ...--~~,..,~ ~ 

---.....1.C.~ U llll!' JIJW-...t'lr.-

C Drobny kredyt. Towa. 
rzystwa pożyczkowo-oszczędnościo­
we zakłada1ą dla swych członków 
różne pożyteczne instytucje wzajem­
nej pomocy z pobiei-aniem na to o-' 
bow1ązkowych :składek od członków.' 
Poniewuż składld takie mogą byó. 
dla czJonków uciążliwe, przeto cen-. 
tralny lrnmitet do spraw dl'obnego 
J<redytu wy 1 aśnił, że w razie ustano­
wienia podobnych obowiązkowych 
skłat.lek, sprawy takie powinny de­
cydować ogólne zebrania czło11lców 
lJrzy obec11ości ua1u1uiej połuwy 
wszystkich stowarzyszonych i z z: l­
c ho \raniem par. 116 ustawy towa-· 
rzy '.C t 1r. • 

._ Usuwa nie z pociągów„. 
WskuteJ{ J1czuych sk11rg i zoż11leń, 
mi nisterium komunikacji zawiadomi­
ło znrządy kolei dla zawiadomienia 
iłu7.by pociągowej j stacyjnej; że u-; 
surnęcie z pociągu pasażera iadące­
go bez biletu, na staoli odległych; 
wi~cej niż 1 i pół wiorsty od miejsc. 
zam ; esz1rnł,ych j noclegowych doko­
nywane być nie może. 

Ministerium zwraca nadto uwa­
gę na zazna)omienie służby ruchu i 
te mi stac'ami, które w myśl powyt- . 
szego paragrafu wyszcz~gólniono -w 
zbiorze taryfowym. 

Los marek ju iileuszo• 
wych. Jak wiadomo główny za­
rząd poczt i telegrafów uchwalił wy­
cofać z obrotu marki jubileuszowe. 

Obecnie nowy naczelnik poczt ~ 
telegrafów informuje, że przedsię· 
v. eźmie wszelkie środki, aby osoby 
które zakupHy je w wiQkszej ilości, 
nie poniosły strat. 

Z dniem 1 stycznia sprzedaż ma~ 
rek jubileuszowych zostaje zniesionf\. 
lecz proponują, aby pozwolić nt 
obieg ich do pewnego czasu. 

Sprawę tą :przedłożono już radzie 
ministrów. 

( _ _, Cenzura kinematogra... 
ficzna. \V ładzom policyjnym po­
lecono okólnikiem zwrócić szczegól­
niejszą u wagę na wystawione w ki­
nem a tog-rafach obrazy z tycia· ro­
botniczego i nie pozwalać pod żad­
nym . pozorem na demonstrowanie o­
brazów, przedstawiających ci~żki& 
warunki pracy oraz sceny, mogąc" 
wzbudzać nienawiść praowników do 
praco1iawcó w. 

Ze świata„ 
' 

O Zamach samobójczy. -
z Pary!ia nadeszła wiadomosć, Jako­
by zuany w Warszawie przedsię­
biorca teatralny p. Choroszczo, po­
pełnił zamach samobóJczy, stan jego 
groźny. 

LJ Skąd się wziął dwugł~ 
wy orzeł heraldyczny'I Grecki 
historyk i profesor u~iwersytetu &-

zawiązania trudnego zbliżenia. Zo­
staw w spokoju tę bledną małą, któ­
ra ma co innego do roboty, ,jak na- . 
śladować Wasze zbyt amerykańskie 
przykłady. 

Mówił trochę nerwowo. Pani, 
Hockley odpowiedziała bardziej spo­
.n:ojnie i poważnie: 

- Nie podzielam pańskieg.o zda­
nia. Sądzę, !ie amerykanka me róż­
ni się od Japonki, jeżeli obyd~ie po­
siadaJą jednakowe wychowame, wy­
kształcenie 1 .kulturę. Nadto jestem 
zdania, że znam margrab111ę Jorisakę, 
gdyż widywałam Jl\ często _1 pr.owa­
dziłyśmy wspólne rntymrle I namiętne 
rozmowy. Powiem nadto, że prze­
paść między margrabiną i mną, jest 
obec01e zapełmona statJrnmi, koleja­
mi, telefonem i szeregiem innycl' 
sensacyjuych wynalazlców, którt> 
zbliżyły świat i zniosły odległośo 
między rM.nymi narodami. W szyst­
lrie argumenty pańskie są zatem zb1 
te.„ Zresztą nie i est pan kom pet.ent· 
nym w tei mierze. Ona jest Jrnbiet~_ 
pan . jesteś mężczyznl\. Wszysc ; 
psycholodzy zap&wuia1ą, ze mężczyz­
ni i kobiety nie rozunueJi\ si~ wza­
jem i nie potrafią odgadnąć siebie.„ 

Feize przerwał jeJ po raz drugi„ 

• •• 
(D. c. n.) 
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teńskiego S. L ambros ogłosił świeżo 
stu dj um nad historją dwugłowego 
orła. Ze studium tego wynika, że 
pierwsze ślady tego heralqycznego 
znaku dadzą się odszukać w staro­
żytnym Babilonie. Mianowicie dwu­
głow'y orzeł był herbem babilońskie­
go miasta Szipusla, i:ikąd przez szczep 
Hethylów, wspomnianych w Biblj1, 
dostał się do Bizancium. 

Wędrówkę dwugłowego orła z 
wnętrza Azji uad Bosfor należy od­
nieść do czasów cesarza Laslrnz:vs& 
(1204-1222), który odkrył go wśród 
ruin dawnych osad Hetl1y!ów w pro­
wincji Nihomedy i który przeniósł go 
do Konstantynopola. Do dziś dnia 
istnieje obraz przed~tawiający tego 
cesarza, siedzącego Illl. złotym tronie 
w pełnym stroju koronacyinvrn, no­
gi zaś ma oparte na poduszce, Jia 
której wyhattowany jest orzeł dwu­
głowy, symbol greckie} dynastii ce­
sarskiej, podczas gdy zachodnio­
rzymscy cesarze używali orła jedno­
głowego, jako herbu państwowego. 
Dopiero gdy z biegiem czasu z wyo­
brażeniem orła dwugłowego połączy . 
to się pojęcie o cesarzu, panującym 
nad Wschodem i '.lachodem, także 
niemie~cy cesarze przyJęll ten znak 
za sw4j, uważając si~ za następców 
cesarza Augusta .• 

Ostatecznie za cesarza Wacława 
orzeł d wug!owy przyjęto za herb 
„rzymskiego cesarza iiiemieckiej ua­
rodowości", zaś cesarz Franciszek II 
jako następca cesarzy niemieckich, 
zatrzymał go jako herb Austrji. 

Rosja zaś wzię1a sobie za herb 
orła dwu gł o~ ego, uważając się za 
spadko biorczynię cesarstwu bizantyj­
skiego. 

Zza kor 

[] Tunea pod lsłą. W Kra­
kowie ukończono roboty około budo­
wy tunelu pod Wisłą dla zaopatrzenia 
miasta w nowe zapasy wody. 'l1unel 
zbudowano w głębokości 25 metrów 
pod poziomem rzekr, ma on 168 m. 
długości, 1.80 m. wysokości, 1.20 m. 
szerokości, wyłożony jest betonowe­
mi cegłami. Roboty trwały połtora 
roku. Jest to pierwsza tego rodzaiu 
budowa w Austr ji. 

[] Szykany pruskie. Przed 
seidem w l'oznaniu toczył się proces 
przeciw „Kurjerowi Poznańskiemu", 
„Orędownikowi" i "Gońcowi WieJko­
polskiemu" z powodu artykułów o 
ks. Józefie Poniatowskim. Redaktora 
„Kurjera" 1 „Orędownika" Stanisła­
wa Jaworskiego skazano na 100 ma­
rek, Wincentego Szpotańskiego, od­
powiedzialnego redakto1·a "Gońca. 
Wielkopolskiego" uwolniono. 

[] i- •oces prowokatorów. 
W ubiegłym tygodniu, toczył się w 
Czortkowie, w Galicii, proces dwuch 
braci \i\ eismanów, którzy oskarżeni 
"byli o s:6piegostwo i prowokację. 

Oprócz szynku bowiem zajmowali 
si~ „szwarcowaniem", z czego znani 
byli w całej okolicy, gdzie mieli li{'z­
ną „kliJente]ę". 

Ale 1deszczęśliwy był ten, co 
wpadł w ic.h ręce. Nie tyJko bowiem 
ograbiali takiego ze wszystki ego, co 
miał przy sobie, zabierając mu na­
wet odzież, w dodatku jesi«cze sami 
l)ddawali w ręce polic,1 tych prze · 
~~ępców politycznych, którzy chcieli 
się p.rzeszwarcować vrzez granicę b f' iJ 
pomocy. 

A jeśl~ taka ofia~a była „czysta ", 
~o umyślme wkładah mu gdzieś cos 
nielegalnego, żeby więceJ dos t11 (; za 
.uj~cie niebezpiecznego ptaszka". 

Działalność prowokatorską Weis­
m~nów wykrył rewolucionista rosyj­
sk1, Ożarenko, który tyJko dzięki os­
trożności nie wpadł z trzema towa­
l'Żyszami w pułapkę Wt·ismanó w. W 
pierwszej instancji sąd vVei smanów 
uwolnił, wskutek jednak apelac ji 
prowokatora sąd wyższy skazał obu 
prokuratorów na lat ciężkiego \~ i1~­
zienia karne ?-"o. 

i Litwy -

X O szyldy polskie. W Ku,. 
Lit." czytamy, co następu Je: " 

„PoJicja mińska, jak wiedzą nasi 
tzyteJnicy, systematyczną prowadzi 
wall•ę ze szyldami polskimi i sy-

stematycznie przegrywa procesy, ja- ciągu tego roku wywarzono soli 
kie stąd wynilrnją 263,000 pud. Królestwo Polskie, a 

Zdawało by się, M powinno to zwłaszcza miejscowości pograniczne 
być dostateczną wskazówką dla władz odczuwają brak soli, która tu z każ-
naszego kraju, że zwalczame szyl- dym rokiem drożeje. ' 
dów polskich nie ma podstaw praw- + Aresztowanie szajki 
nych. złodziejskiej. W Dąbrowie Gór-

A iednak wątpliwe laury policji niczej aresztowano szajkę złodziejską, 
miij.skiej, nie dają spać policji wileń- złożoną z 30 osó.b, które zajmowały 
skiej. się kradzieżą węgli z wagonów. 

Od pewnego czasu agenci policji + Aresztowanie c iebez• 
napastują kupców i rzemieślników piecz.nego bandyty. Policja so­
naszych naj różnororlnie1szemi pre- snowic.ka aresztowała poszukiwanego 
tensjami. Jednym wmawia się, ~.e od dłuższego czasu niebezpiecznego 
napis ros.vjski nie może być umiesz- bandytę, Markiewicza. 
czony nad napisem polskim, lecz ko- ' Jak wyjaśniono, Markiewicz ska­
rnecznie obo!c i to z lewej strony. zany był w swoim czasie za napady 
Innych zapewnia się, że nie wolno na dożywotnie ciężkie roboty. W ka­
wywieszać dwuch szyldów: ·jednego tordze Markiewicz symulował obłą­
z napisem rosyjskim po lewej stro- kan:e, wobec czego, dla obserwacji, 
nie, z polskim zas po prawej, lecz, postanowiono umieścić go w Twor­
że korneczrne na tym samym szyl- kach. W drodze jednak do szpitala 
dzie mają być obydwa napisy. Trze- Markiewicz zbiegł za granicę. Tam 
cich zaś przekonywa się, że wyszto poznał się z nieiakim Meplem, rów­
jakoby "rozporządzenie", iż większa nież bandytą i obadwaj postanowili 
część szyldu ma być zapełniona na- wrócić do kraiu, lecz zaraz na wstę­
pisem rosy.J skim, a tylko mniejsza pie aresztowano ich w Sosnowcu. 
cząstka polskim. Niektórzy agenci 
posuwają si ę tak daleko, że żądają 
od kupców i rzemieślników podpisa­
nia deklarac ji o zastosowaniu się do 
owego, r~ekomego rozporządzenia. 

\Vszystkie te żądania są zupeł­
nie bezprawne i JJikOlLU ,jeszcze le­
galnego rozporządzenia w tym duchu 
me pokazywano, dla tej prostej przy­
czyny, że takie rozporządzenie legal­
ne wydane by'ć nie może. 

Mamy -poważne powody sądzić, 
że wszystkie te żądania, pochodzą od 
niższych ageutów policji, na własą 
rękę gorliwością się popisujących. 

X Hojltot żydów na Rusi. 
Do „Rieuzy" donoszą z Ki 1owa, że 
dziennik czarnosecińców z:imieścił o­
dezwę „Bojkotujcie żydów"! W arty­
kule wstępnym wz;rwa do wszech­
stronnego bojkotowania żydów, nie 
pożyczania pieniędzy, nie kupowania 
towarów, nie zamawiania ubrań itd. 

Z Cesarstwa. 

b. ks. Urusow pod sądem. 
Moskiewski sąd odkręgo wy ro z pa­
trywał sprawę ks. Urusowa, b. gu­
bernatora besarabskięgo b. wice mini­
stra spraw wewnętrznych i posła do 
Dumy, autora książki p. t. „Zapiski 
gubernatora", która tyle w swoim 
czasie narobiła hałasu. 

Urusowa oskarżano o kłamliwość, 
które) dopatrzył się w „Zapiskach" 
członek „Związku narodu rosyjskie­
go", Pronin. Twierdził on, że ks. 
Urusow przypisu7e mu postępki, nie­
zgodne z honorem 1 karane nawet 
przez prawo, a więc stosunki z „ochra­
ną", udział w pogromach i t. p. 

Wysłuchano cały szereg świad­
ków. 

Sąd skazał ks. Urusowa na 4 
miesiące więzienia. 

Ks. U. bronił, między irmemi, 
adw. przys. Lednicki. 

e:. Pojedynek między biuro. 
kratami. „Dień" donosi o poie-
1ynku pomiędzy b. gen . gub. frn­
landzkim Bekmanem a gubern. mH1-
skim, Giersem. Pojedynek ząstał 
wywołany przez Jist p. Giersa do 
mID. Makłakowa z powodu nabycia 
przez gen. Bekn,ana maiątku w gub. 

Czystość miasta. 
VIII. 

Tylokrotnie w pracy obecnej 
wsporcinane zarazki chorobotwórcze są 
wogóle biorąc, same ze siebie naj­
szkodliwsze dla zdrowia ludzkiego. 
Idąc stopniowo mniej niebezpieczne 
są zmiot,ki domowe, śmieci uliczne, 
plwo0iny, wody użytkowe, wody z 
niektórych przedsiębiorstw np. z 
rzeźni, odchody ludzkie i zwierzęce, 
padlina, odpadki sfałe z fabryk, dym 
z kominów w wreszcie zwłoki 
ludzkie. 

W Łodzi, której ludność wynosi 
obecnie nieco więcej nad pół miljo­
na ogólna ilość owych nieczystości 
wynosi pokaźną masę, naturalnie w 
przybliżeniu. 

Stałe i płynne odcho­
dy ludzkie 

Stałe i płynne odcho­
dy zwierząt 

Smieci domowe i u­
liczne, oraz odpad­
ki stałe z fabryk 

237,000,000 

60,000,000 

202,750,000 

Razem . 499,750,000 

Wód użytkowych z fabryk i z 
domów w rachubę rne bierzemy, mi­
mo tego na każdego z mieszkańców 
Łodzi przypada, - licząc, że miasto 
nasze ma pół mHjona mieszkańców, 
gg9,5 kiJogramów. 

Na zakończenie przytoczymy o­
pinję d-ra T. Januszewskiego, z któ­
rego pracy obok innych, jak profe­
sorów Bronardel'a i M.osny, d-ra Po­
laka, czerpaliśmy wiele danych, o zna­
czeniu odpadków dla zdrowotności 
mieszkańców miasta. 

„Zrozumiałem jest, że usuwanie 
takiej kolosalnej ilości odpadków po­
uiągać musi za sobą znaczne wydat­
ki, w ostatnich jednak czasach mia..: 
s ta zrozumiały szkodliwość tych od­
padków dla zdrowia, zrozumiały też 
Jrnrzyści, jakie usuwanie tych sub­
stancji zdrowiu ludzkiemu przynosi, 
nie szczędzą przeto kosztów, by jak­
najszybciej i najdokładnie_j usuwać 
te nieczystości z obrębu miasta". 

mińskiej • . • „Doświadczenie ostatnich lat wy-
b. ~p~zen1ew1erzen1e. W Jcazało, że ofiary i wysiłki miast so­

~al~u, " zw1ąz~~ z wykrytą mal~er- wicie sif,l opłaciły, wszędzie bowiem, 
- ac1ą na pół ~Il Jona rb., w oddziale · 6ctzie wprowadzono racjonalny sy­
wołsko-lrnmskiego ba?ku, ~rzepro- otem usuwania nieczystości, zdro­
nadzono rewizję w rnnych rnstytu- wotność po pewnym przeciągu czasu 
cjac.h bankowych. znaczrne sję poprawiła; świadczą o 

V1f iadomnści krnrnwe. 
+ ·kutki wychodźtwa. Zy­

dowski „N. L. l\forg." daje następu-
1 ącą notatkę: „Z gub. kieleckiej za­
('Zęły dziewczyny chrześcjańskie ma­
sowo wyJ eżdżać na roboty poJne do 
Niemiec. ~rawie wszystkie powr.óciły 
s~amtąd z „podarunkami", ałe nie w 
~oeszeni... Wskutek tego rodzice 
tych dz~ew~ząt postunowHi nie wy­
syJać w1ęce) swych córek do Nie­
miec". 

+Sól ciechocińska. Według 
sprawozdania zachodniego zarządu 
górniczego w r. 1912 produkcja rzą­
dowej warzelni soli w CiA,chocinku 
została powiększona o 26 proc.: w 

tern s tatys tyki miast angielskich i 
nieklór_y d 1 niemieckich. 

Ni c 1 , o ;:;i ednią rolę mineralizacji 
odpadkó\1 bądź ludzkich, bądź zwie­
rzęcyc11, bądź śmieci, odgrywa rnla. 
Przy . dopl,y wie dostatecznej ilości 
tlenu rola przetwarza Je na 
kwa::; azotowy, a węgiel w substan­
cjach tych zawarty ua dwutlenek 
węgla. Na nieszczęście dla nas, 
mieszkańców Łodzi, zdolność ta grun­
tu jest ograniczoną, 1 .h.eJctar gruntu 
potrafi zmineralizować odpadki mnie7 
więcej 80 osób. 

„Gęstość jednak zaludnienia w 
miastach jest żnacznie większa, pe­
wierzchnia zabudowanego gruntu 
przeważa nad niezabudowanym, brak 
jest roślinności, która także sprzyja 
rozkładowi substancji organicznych, 
ziemia nie ir~~ nrzeto w stanie po-

dołać nadmiernemu zadaniu, nieczy· 
sto8ci nagromadzają się, ulegają gni~ 
ciu, zanieczyszcza.ją grunt, a co z" 
tern idzie wodę i powietrze. Wod~ 
bowiem deszczowa, spłókująe z po-1 
wierzchni ziemi rozmaite gnij(\ceJ 
ciała, zarazki chorób i t. p;, przesią-: 
ka wgłąb i zanieczyszcza głębsz~ 
warstwy gruntu i powietrze grun 
to we". 

„Zepsute powietrze gruntowe. 
przedostawa~ się może do naszych

1 

mieszkań i zatruwać powietrze, .któ-1 

rem oddychamy, dostaje się też ono, 
do powietrza ulicznego; w mieście z. 
zanieczyszczonym gruntem przy cza"" 
sie bez wietrznym i niski em ciśnieniu 
barometrycznem, w dni upalne da­
je się zepsute powietrze najwięcej 
we znaki. Chodząc po zanieczyszczo·j 
nym gruncie wnosimy na . obuwiu i1 
na ubraniu nieczystą ziemię dol 
mieszkań naszych, kurz ,uliczny, za-, 
wierający rozmaite zarazki, przenika 
także do naszych domów, przez ca' 
stwarzamy sobie niekorzystne dla\ 
zdrowia naszego warunki". 

Na tern .kończymy serję artyku.\ 
łów poświęconych sprawie czystości1 
miast, stwierdzając r .az J€1Szcze, że 
Łódź za wzorami idealnymi, ,jakimi' 
są miasta angielskie pozostała w tyle 
bardzo daleko. Chcąc za wzorami ty· 
mi iść, wypadałoby Łodzi nietylko 
podjąć nadzwyczaj uciążliwą prac~ 
ku naprawieniu błędów wczorajszych,' 
ba dzisieJszych nawet skierowaną,\ 
usunąć i usuwać wszelkie wyliczone. 
nieczystości wszystkimi sposobami, 1 

jakie technika i nauka wskazują, a, 
przedewszystkiem zająć się podnie­
sieniem ludności miasta naszego pod; 
względem oświatowym o co zarząd , 
naszego miasta troszczy się mnie 
pewnie niż jakikolwiek inny na świe· 
cie. 

Dr. St. Skalski. 

)J(ały feJjefon. 
Dobrodziejstwa kolei .i:elaz• 

nych. 

Koleje żelazne, od czasu zapro­
wadzenia systemu oszczędnościowe­
go, oddają ludzkości wprost nieoce­
nione usługi swem szczytnem powo· 
łaniem, jakiem jest zabezpieczanie te­
go świata od przeludnienia. Nie od 
rzeczy będzie dodać, że takie żywio· 
ły jak mór, wojna i trzęsienie ziemi, 
mimo swą potęgę, ustępują znacznie 
kolejom żelaznym pod wzgJędem su· 
miennosci w oczyszczaniu teQ"o świa­
ta z rodzaju ludzkiego. 

Krótki ten wstęp, mili czytelnicy, 
służyć ma ku temu, by wyprowadzić 
z bł~du nie które .Jednostki, mające 
iakoweś uprzedzenia do kolei żelaz­
nych oraz by dać wreszcie poznać 
światu, ile winna ludzkość tym ze 
wszech miar dobroczynnym insty. 
tucjom. Co do mnie, to szczerze mó· 
wię, że do końca życia błogosławić 
je będę, ze względu na to, że przy­
czyniły się do przedłużenia mego -
życia, -tak jak setkom innych osób 
przyczyniły się do raptownego skró­
cenia ich egzystencji na tym padole 
płaczu. Co powiedziawszy, odrazu 
przystępuję do rzeczy. 

Czy znacie, czytelnicy, moią 
teściową'? ... Nie'L O, szczęśliwcy! J& 
za to miałem czas ,ją poznać-i to 
zb!iska. O tak, nie przesadzę powie­
dziawszy, że fizjonomja moja widy­
~~ła. ją. z bard~o _niedalekiej odległo­
SCI, .Jeśh zaś me Ją samą, to .. jedną 
z jej czterech kończyn. Nie w tern 
jednak jądro mego nieszczęśclal O 
nie!... Zywość jej temperamentu naj­
bardziej ujawniała się w wymowie! 

Och, ten języczek, ten język, ten 
oz.ór!!! Z_rana nim miele, w południe 
miele, wieczorem miele, w nocy na­
wet sen mi przerywa jej gderanie. 

- O, niebal-modliłem się nie­
raz,-uwolnijcie mnie od tej megery 
a ja z wdzięczności za. to przyrze~ 
kam resz~~ swego żywota przetrwać 
w męce i udręczeniu, wczytując si~ 
w artykuły oryginalne łódzkiego 
"Ro~woju~ (o ile takie istnieją lub 
istmały kiedykolwiek). 

I nieba w1słuchał1 mej proś~y. 
Pewnego dnia pani Dyndalska 

(nazwisko mej teściowej) uczuła gwał­
to~t1ą potrzebę ujrzenia swej młod­
sze] latorosli, .jmieni.em Hermenegilda, 
przebywaiąceJ w miasteczku N. Wie­
czorf'rr wi~c tego samego dnia, l?O• 
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tegnawszy mnie przemową, trwaj ąoą, 
mrnei więcej, około trzech. godzin, 
wy/echała. wraz z tuzmem pak, pa­
Jzek i paczuszek. 

Uff!„. Odetchnąłem!„. 
- Będę oto miał spokój na ja­

kieś dwa tygodnie -pomyślałem. 
Tyle bowiim1 w N. miała zaba­

wić ta milutka 03oba. 
Jakież iednalr bylo moie przera­

tenie, kiedy Jiazaiufrz, w saruo po­
łudnie, drzwi sie otwiern ą 1 do miesz­
kania wtacza siQ-h1.o'? ... Pani Dyn­
da1slrnl„. 

Ale w jaMe oplalrnnym stanie! 
Twara obwiązana, oczy podbite. Cóż 
to się stnłu'? 

'l'eściowa rozbiera się, siada, bie­
rze pióro, lecz o cudzif! nic J akoś 
nie mówi!... upływa ruiuuta - mil­
czenie, pi~ć mmut, · kwadrans - ci­
s7.al Chryste pame! Co to jest'?!... 

Pani pynctalska pisze tymeza­
Pero bez przerwy. Zaglądam 1e1 przez 
:amię i cóż widzę: skrobie list i to 
d.o mmel 

Ze wzruszeniem odczytałem sło­
wa !lastępuiące: „Hemyku! Stało się 
nieszczęśc1ei... Pociąg, którym ie­
chałam, wylrnleił się . „ Sto p1ęr.dzie­
siąt osób rnbitych! Ja 7edna tylko o­
calałam .. (zawsze mam „pecba"-po­
mys1ałeru ruzgoryczony)„. lecz zosta­
łam okaleczoną. Sc18nięta między 
dwoma \!';agonami> przegryzłam so­
bie język. Mało tego: w zamieszaniu 
zginęły mi wszystkie zęby, cały gar­
rntur za 300 rubli djabli wzięli! Je­
dno i drugie (a zwlaszćza to pierw­
sze) sprawiło, że uie .jestem w stanie 
wyrzec jednego słowa ... " 

Pani Uyndalska pisała dalej, 
lecz Ja, nie czyt0iąo już, padłem na ko· 
lana. 

- Dzięki Ci, o Panie! - zawoła­
łem w unies1eniu.-Oto uwolnion je­
stem od Jej zrzędzenia!„. 

Od oweJ chwili upłynęło kilka 
miesięcy. Cl1irurg zszył wprawdzie 
ięzyk i pani DyndalsHa zrzędzi jak 
dawniei, mam iednak tą satysfakcję, 
że nic z tego nie rozumiem! Teściowa 
bowiem mówi o tyle wyraźnie, o il& 
pozwala 1ej na to krzywy ; ęzy k i 
brak w twarzy w1:1zystloch zębów. 

Z pO'Ayższego widzicie 1asno, mi­
li czytelrncy, ile dobrego zawdzięczam 
kolet żelazne ) . To też sła\\'ić _jej nie 
przestanę do Jtońca ż;ycia, które pra­
gnąc w tym celu przedłużyć jalrnaj­
bardz1e7, postanowiłem trzymać Sit} 
z~wsze w przyzwoite1 odleglości od 
wszystkiego, co ma jakąkolwiebądź 
styczność 2 wagonami kolei że­
laznej. 

11 enryk Sli.„ski. 

• 

robót lrnnalizacy in.ych na ul. Bene­
dy.kta.. Rury śc:drnwe zosfoł.v już na 
całej prze ~t rzeni ułożone; \V tygodniu 
przyszłym ukoficzone będą ro boty 
z iemne. Kan.at ścieirnwy, w mys1 po­
stanowienia komitetu, przeprowadzo­
no na rnzie od ul. Pnń::ikieJ do szosy 
KarolewsJ{ie j. Dalsza budowa kannłu 
od Pańslciej do Sitacerowe1, zależeć 
będzie od stanu Jcasy komitetu, w 
każJym i ednalc razie rne mogą być 
pod i ęte w cześn:ei niż w marcu rolrn 
przyszlego. Magistrat, jal{ donosiliś­
my, zwt·ócił się do wJadz wyższych 
z pro śbą o vozwoleme na wyosygno­
wanie z lrnsy miejsldej 10,000 rb. na 
ulrnńczenie robót przy bud.owie ka ­
nału, lecz odpowiedzi dotychczas n.ie 
otrz~mano. 

W kasie komitetu znajduje się 
jeszcze 5,600 rb. 

= ('?) „Cczyszczenie" mia• 
słae Nowy pol1cma1ster p. Czesna · 
1rnw zwrócił uwagę na rozwielmoż­
menie się w Łodzi przestęrstw wszel­
kiego rod7.a1u i postauow1ł zwalczać 
.je energicznie. Walka ta uda się 
niezawodnie, gdyż policma1ster, któ­
ry dawniej zajmował stanowisko ko­
misarza zna doskonale nasze miasto 
i wszystloe 1 ego ta1ni :n. 

Działalność w tym kierunku zo­
stała iuż w tych dniach pod , ęta. Z 
rozporządzenia policma jstra dokona­
na zostaia rewiz7a w różnych dzielni­
cach naszegu miasta, przyczem are­
sztowano culą arm1ę złodziei zawo­
dowych, nożowców, alfonsów i cho­
rych prostytutek. Jednoczrśnie 
zw1ę1rnzono kontrolę nad domami roz­
pusty i zamknięto wszysttde te, któ­
re w brew przepisom, przeniosły swe 
siedziby do śródmieścia. 

Pol1cmaiste;r Z\Hócił również u­
wagę 11a za kłady gastronomiczne, w 
l{tórych zbierają się pode jrzani go­
ście i za.bronił gry w bilard w ka­
wiarnwc h ]Jrzy ul. Srodn1e1 nr. 9, 
przy zbiegu Wschodniej oraz w cu­
lderni przy ul. Konstantynowsldej 
nr. 16. 

Podjęto również walkę z karciar­
stwem, gdyż lrnzard vrowndzony Jest 
obecrne w Łodzi Jia wieJl{ą skalę. 
Lwice półśw1atl<a wynai muią zbyt­
kowne lokale, gdzie pod rozma1temi 
pozoranu ściągaDJ są goście, którzy 
następnie wychodzą z doszczętnie o­
próżn1oneu1 i Jdeszeniami. W pulap­
kacb tych d okonano również areszto­
wań, a i tu, oczyw1śc1e nie obyło się 
bez rew1zii. 

Zarządzenia takie prowadzone 
wytrwale i systematycznie muszą 
wydać pożądane rezultaty. Jeśli więc 
energja władz policyjnych nie o­
sla bn ie, spodziewać się można, że na 
ulicach naszego miasta zapanuje 
względny porządek bezpieczeń­
stwo . 

= (d) -adzwyczalna rewi· 
zja. Zarządzający fabą skarbową w 

- ll'J umer gwiazdkowy Piotrkowie Hakazał łódzkiej inspekcii 
„N. Kur. Łódzkiego", zapowiedr.ianY fabryczne 1, aby w dwuch tutejszych 
na sobotę, wydany zostanie w środę, Tow. akcyjnych dokonali rewizji 
24 b. 1r . wszyscy inspektorzy fabryczni łódz-

cy, z naczelnikiem oddz1atu na czele. 
- \ t') Z ruchu pr:zemysło· W .jednem z tych 'l'ow. alrnyj-

weyo. Dają się słyszeć ogólne na- nych rewizja wykazała duże nadu­
rzehania kupców, prowadzących han- życia . 
del wyrobami weł11ianerni i baweł- (d) ._. zkoła aE<uszalJ"yjna. 
nianemi z powodu zastoju w intere- Władze 1elrnrskie zrzwoliły zarządo­
sach,. wywolanego ciepłą zimą. Ruch wi nowej prywatnei lecznicy w do­
sprzedażny bardzo ~ta by; obroty mi- mu przy zbiegu ulic Pustej i Mikoła­
nimalne. jewskie; na otwnrc; c sr.koły alrnsie-

-- 1){) asy chorych na ryjnei. 
tramwajach m se · stcicJ11 i w ·- (d) O ksią~eczki regi· 
gazo wn&. t'rzy zaJ(J ndiudu 1rnsy słra ··y jnc. vV tych dniach w Sto w. 
clloryen w fabrylrnch, rnspelccia. fa- komi\\ o n żerów odbyła się narada w 
bryczna 1ódzka zamierzała. jednocze- sprawie trudności, czyn:onych woja­
śme wprowadzić kasy chorych na żerom żydom przez '· ładze gu bernji 
zasadzie nowego pra. wa u bez piecze- centralnych Cesar::;t~ a, 
nivwego w gazowni miejskiej, oraz \\ pl'Owadzone z począfkiem r.b., 
dla pracowników tramwajów n11ej- ksfri~eczki reg1stracyjne dJa kupców 
skicb. żydów są ważne dla kupców 1 gildii 

Kasa ta połąc::i,yłaby prucówni- na 6 miesięcy, a dla kupców 2 gil­
ków warsztatów trou,waiowych, onz d)i na 3 miesiące. 
cały skład osobbty wydziału ruchu. 'fymczasem władze w Cesarstwie, 
Na uczyniona przez inspekcję fabry- zwłaszca w guberniach Kurskie] 1 
czną znrządom obu instytucji µropo- 'l1ambowskiej żądają jeszc~ be7.pra1iv­
zycj.e zorganizowirnia lrns chorych, nie świadectw o niepodleganiu sądo­
wypowiedziano. się za odwleczeniem wi 1 uz11nją ich ważność tylko w cią­
„ej sprawy na czas pl}wlen. gu 1 mi esiąca. Często wo i eżerów-

W gazowni podano jako przy- żydów po przeoczeniu tego termi nu 
czyn~ p1·zecią3"an1a sprawy założeniu wysyłaj ą do miejsca eta lego zam1eBz­
kasy clwr_vch końc~ący s1~ obecnie kama. 
termin dz 1er:7,owy gazowni. 'l'aki stan rzeczy uniemożliwia 

ri Z ~omitetu robót komiwojP,żerom pracę. Postanow 1orw· 
pubłioll.n roh. Wczoraj wiecz., od- zwrócić siQ ze skargą do mi11isteri um 
hJło 11 1 ~At, rani e czhinków Jrnmitetu handlu i przemysłu z przedstaw1ern em 
ro ból w o.tmrnycb. Przev. oduiczył p. konuetnego materjału w tej sprawie, 
'YayArO. C . JHÓCZ teg-o zaś dla pt·zeprow11.dzenia 

~ .:. zvt.l'jD() przedewszystkiem srl'a storań d~legowano do Peter 0 burga 2 
•<> 4._51w, 194- •rr~ 1uo1ito q st~.uH: członków Stovr 

- (r) W sprawie hand!u nadesłał do tutejszej policji śledczej 
::i:ywym -aowarem. Zwalczanie 1iatitępujące dokumenty znalezione \T 

handlu żyv.ym towarem 1 zniesienie skrzynkach pocztowych: 
reglame1.tac1i prost) tuc i było tema- Pasżporty na imię Stefanji Janiak, 
tem obrad na zebraniu Związku rów- Dwo1ry Blumsztein, Stanisława Mich­
nouprawuienia kobiet polskich w nia rn, Stanisława Kubasiewicza, Jó­
Warszawie, na którem uchwalono na- 'zeta Gali>ckiego, Joslca Szteinberga, 
stępu 1 ącą rezo]uc1ę: Mendla Klelllbuumo, Wilhelma Gutzy, 

I. Związek równouprawnienia ko- Maria rwy Górn1skiej, Stanisłuwa I).1i· 
b!et po lskich, uchwalił zwróoić się Jrnła1czyka, Aleksandra Altclrnnowa 
do posłów polslcich z żądaniem usil- i Anieli Janiak; Jrsi:tżeczlrę leg1tyma­
nego przez mch poparcia w11iosku, oy)11ą na imię Lidji i Hine; wfiks~J 
ziożonego 1uż w Dumie państwowej na 100 rub. i inne dokumenty. 
o zDies1eniu reglamentacji prostylu- Wypadld. 
cj1. Obii>tnice bowiem, cz.rnione / 
członlnniom '!... H. IC P. na piśmie - (r) Pod koła~ni pociągu• 
i ustnie przez pp. posJów: Parczew- \Vczorai runo, przy wslmkiwanrn do 
skiego, Harusewicza i Sw1eżyńsJr1ego będa,cego w ruchu pociągu na stacji 
pozwalają spodziewać tiię, iż posło- Gałkówek, dostał się pod koła mejaki 
wie po)scy wytężą usiiowarna, ażeby lrr a uci:3zeir !Caezmarelr, kucharz z za­
wmosel{ o zrnes1enm reglamentacJi wodu, lat 32. SJrntki wypadJrn były 
prnstytucji przeprowadzić, a następ- fatalne. K. przypłacił :;o wstrząśnie­
mę uc hwalić prawa dla ukrócenia niem mózgu, pęknięciem czaszki, oraz 
bandlu żywsm towareu, które~y za- polamaniem rąk i nóg. Nieszczęś1i­
razem urnemożl i wialy na jego wszec11- - wego przywieziono do Łodzi, gdzie 
świo.towych rynkach specjalne) marki zmarł po dwuch godzinach w szpita· 
„towaru polsJciego". lu Czerw. Krzyża . 

II. Związek postanowił równiez = (p) Pr· zejechanie. Przed 
rozwinąć akc1~ dia uświadomienia domem na uJ. Br:r.ezińsldej nr. 8, 
opinJi publicznej przez konferencje, przeiechany został dOL'Ożką 10-letni 
odczyty, odezwy i t. p. o konieczno- Antoni WoJias. Chłopiec przypłacił 
ści zniesierna reglamentacji prosty- ten wypadek złamaruem lewej ręki. 
tuc1i, · aby móc pod Jąć skuteczną Od wiezipno go do szpitala A leksan · 
walkę z ohydą handlu żywym towa- dra. . 
rem. o:: (p) Zatrucie gaze111. W 

III. Związek odwołuje się do fabryce przy ul. Ale1Csandrowskiej 
wszystkich stowarzyszeń o poln·ew- nr. 47 podczas czyszczenia kotła · za­
nych zadaniach i celach o rozwinię- truł si~ gazem węglowym pomocnik 
cie współczesMj akcii. Motywy tych ma!:'zymsty. Pomocy udzielił mu le· 
odezw będą różne, jak odmienuemi karz Pogotowia. 
są środowiska działalności, .iedn~k zamfe"'scowa 
wszyscy domaga7my się zgodnie: " • 
Zniesienia reglamentacji, zamknięcia = (x) Tow. spożywcze w 
domów rozpusty". okolicy. V Łasku powtitaje Stow, 

- (r) Głogna wy~rana. Bi- spoży" cze p. rL „Nadzieja". Zaloży­
let. loteryp1y J 12 6,572, na l<tóry pa- cielam1 tej placówld, między innymi 

· dło 75 tys. rb„ ja li donoszą, ma być są obywatele Łasku pp.: Stanisław 
w całości w posiadaniu naczelni1rn Latuszkiewicz l Cyprjan Rudnicki. 
kantoru Danku państwa w Ra- = (z) z. jarmarku. Wczoraj 
dorn il). w Strykowie od był się iarmarJr, na 

'/..:, (k) O ·udniowy strejk.- J\tórym panował ruch ogromny, szcze­
W fabl'yc.:e Gutrm1na l'erlberga gólniei oJrnło zakupu 01epłej odzieży 
przy ul ey l\lagistrackiei robotnicy oraz trzody chlewne1, którą nabywali 
urządzili sfreik d wud ni owy z po wo- t'zeźnicy masami; koni i bydła do­
du pobicia pewnej robotnicy przez starczono na jarmark niewiele. 
majstra. 'La konia płacono 50 do 300 rb., 

Zażądano interwencji inspekto- za krowę doiną 35-120 rb. 
ra fabrycznego, który zieehał na ,_ (x) radzież systema• 
miejsce 1 sprawę polubownie załlit- tyczna. Przed kilim miesiącami, 
wił, ustonawiając za obopólną zgodt\ w przQdZalm Tow. akc. „Lorentz i 
stosowną relcoil1pen ~n tę dla poszko- z 
dawanej robotnic:.,y. Krusze", w gierr.u, za111vażono sy-

• stematyczoą kradzież przQdz.v. Aby 
- (r) Z klubu rzemieślni· zdemaslrnwać tajemniczego złodzieja, 

czego. Jutro,' dnia 20 b. m„ o g. 9 d · · t t· b j · d ·1 
wieczorem, odbc;dzie się w lokalu a m1n1s rac[a a ry o zarzą z1 a ener-
Klubu rzemieślniczego przy ul. Za- giczne starania, które jeclnalc przez 

d długi czas pozostawały bez skutlrn. 
warizkie1 nr. 5, o czyt p. Luriego, na Dopiero onegdaj policja wyśledziła, 
teruat: „Sz J. Abramowicz literaturze że kradzieży te-i dokonywała Karoli-
żydo" sideJ". 1 

Wstęp dla członków Klubu i ich na Bekerowa, zamieszlrnla w Zgierzu, 
rodzin. przy ul. Sredniei pod N2 4. B. do 

Z niedawna prac0wała w fabryce „Lo-
- (r) e szpitala miejskie• rentz i Krusche" i jaK sama zeznała, 

go. Ruch chorych od dnia 8 do 15 Jcradła przQdzę w ciągu kilku tygo­
b. m„ był następuJącir: na ospę by- dni. Podczas rewizji w mieszkaniu 
ło chorych 9, przybył 1, wypisało B. znale?.ilono przędzy za 25 rb.; ile 
sit> 5, pozostało 5; ua szkarlatyn~ .Jednak l3. skradła wogóle przędzy; 
było cliorycii 24, przy było 4, wypL na razie nie zdołano ustalić. Bekero· 
sało się 5, zmarło 4, pozostało 20; 
na różę było chorych 2, wypisało wą aresztowano. 
się 2; na dyzenterję jest l chor.v. = (r) Piotrkowska policja 

Ogólem było chorych 36, przy- śledcza. O l_lrzyczynach usun1~­
było 5, wypisało się 11, zmarło 4. c1a ze stanowiska nai::.zelnika piotr­
pozostało 26 chorych , kowskiej kolicp śledcze1, Wamqui-

- lX) ... targu. Na targu dzi- sta i agenta tajnej polic1i, Dawidiuka 
siejszym panował ruch bardzo oży- korespondent „ Warsz. Myśli" podaie 
wiony, cechujący dobitnie porę przed- szczegóły następuiące: 
swiąteczną. Najwięl<sze ożywienie W tych duiach :r. 'l'omaszowa do 
panowało około zakupu produktów, Piotrkowa w karetce, należącei do, 
mczbędnyc1l do urządzenia tradycyj- żyda piotrkowskiego Moszka Cym-.' 
nej wieczerzy wigilime1. blera, iechała zamożna żydówka Z! 

Drzewl<a na choinld. któremi za- Warszawy EJP.nbergowa, wioząc z.· 
walono plne i rynki, cieszyły się du- sobą w torebcA kosztowuości. W o­
żym popytem. Za sztukę drzewka baWie (I ich całość, EL zwierzyła si~ 
płacono od 30 kop. - do ·kilku woźnicy 8;?;a1 Gutermanowi, który 
rubli. zapewnił Ją, iż najbezpieczniej będzie, 

Produktów wogóle dostarczono gdy torebkę Jemu powierzy. W dro-
na targ bardzo wiele. dzfl, za Wolbromiem, woź.mea oświad 

·- (r) U <aranii k amienicz• czył Elenbergowei, 1ż toreb.kę mu 
nicy. Na zasadzie ostatniego rozpo- skradziono. Po przyie7dzie do Piotr­
rządzen h gubernatorn piotrkowsioe- kowa poszkodowana dała o tern zoa6 
go, za n ie porzą<lki na ulicy przed komi sarzowi pollcii, który powziąw­
domam1, i i ocia,g nięci zosta11 do odpo- szy podejrzenie na V'iOźmcę i właści• 
~i edzialJ1 oś ci następu i ący 1rnmienicz- cii>1a karetki, obu aresztował i wy-· 
mcy : prawił do wydziału śledczego piotr-

Gosel Rotbart - przy ul. Dziel- kowskiego. Naczelnik tego wydziału 
nei M 82, Adolf Gutsche-Magistra- Wau1quist aresztowauycb kazał wy· 
clrn 5; Maur,ycy Sprzączkowski - Za- puści ć. Na zap_ytanie, dlaczego to 
gainikowa M 85; Henoch Fręind - zrobił, odpo \>iedział, że sKradziona 
uilko ł a i P~\' Slrn. M 39; Samuel Rosen- torebka i uż zo~tata odszukana, a zło· 
blat - Pasaż Majera M 11, Adolf dziaj, mieszkaniec Piotrkowa Stani­
Konarski - Ma~istracka. M 1 i Chaim sław Jabłoński został a1•eszto wany. 
Rosenberg - Magistracka M 7. Jabhńskiego umi e.:;zczono w a-

-= (o) DoS«umenty znalezio· reszcie rrzy wydziale sledczym. Te­
ne. Naczel111k 1 • ty i telegrafu goż dnia odwiedził go Dawidiuk i 
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W piątek dn. 19 grudnia po długich i ciężki~.h cierpieruach 
rozstaJa się z tym światem 

B. p~ 
Sara z Ramm -w 

Reichsteinowa, 
przet;1wszy lat-82. . _,. 

. W:Ypl'owadzenie zw_łok: z ul. Długi.ej M 95 na cmentarz lzraslicki nast~pi ~4~ 
w medzrnlę dn. 21 grudma o godz. 11-eJ rano, o czem krewnych. przy1ac1ół ri ~ 
1 znajomych zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu ~,ff\ 

sowne~traktowanie ostatnich dwuch 
aktów ~{rotocbwili, która aczkolwiek 
waha się często między farsą i ko­
medią, jednak stanowczo zyskuje du­
żo, jeżeli traktuje się ją z zacięciem 
kornedjowem. 

Zresztą p. Pieńkowska, w roli 
siostry Heleny, była czarującą, pory­
wała widzów swym nieporównanym 
wdziękiem i nfopoślednią urodą, bo­
gatym zasobem środków sctinicznych, 
świetnem opracowaniem i opanowa­
niem swej roli. 

Obok sympatycznej postaci. stwo­
rzonej przez p. Pieńkowską, postawić 
należy świetnego podtatusiałego lo­
welasa, w interpretacji p. Bogus1ńskie­
go, jak zwykle sumiennego i staran­
nego w na7drobniejszych szczegółacb, 

Czterech robotników powołanyci., 
zostało przez komisję wojskową. 
Miejsca ich zajęli tymczrisowo inni/ 
dwa i chrześojanie między nimi p. S' 
i dwaj żydzi. Trzej stali robotnicy 
powrócili .do pracy, jeden przyjęty 
został do wojska i o warsztat jef!:o 
n biegali się dwaj kawiydari: 1 p. S 
i robotnik żyd, .który, :ak śvy i adczą 
księgi, pracuje o kilka tygo,lni dłu­
żej, jemu więc-„ 1ak chce spi·tnviedli­
wość i prawo zw;vczaiowe w fabty­
kach - przysługiwało prawo za1ęcia 
warsztatu. Wobec tego p. S. odmó 
wiono. 

Nie chciał on jednak -por:rnoió 
warsztatu i na tern tle w~1 wiązoła się 
niepożądana, lecz nie ta!rn znów za­
żarta, 1ak c!1cial p. S, bójka. ~~~~~~S~yn, Synowe, wnuki i wnuczki. -~ 

wyszedł z Jabło:óskim, który więcej 
nie . wrócił. z teatru. 

· nadto p. Senowskiego, zblazowanego, 
lecz sp1·ytoego i dowcipnego mło­
dzieniai:;zka, oraz pp.: Solską, Jaroc­

O faworyv.owaniu żydów ze szko­
dą chrześcjirn - nie ma w fabryce 
p. Jassera mo\-1 ,r. 

Dowodom 1ego 1est choćby ten 
fakt, ze rnz tylko cdmówiono robot­
nikowi chrześcjaninowi, aby zrobić 
miejsca dla terminatora, lecz i ten 
był chrześo)am nem (p. Staszyń$ki). 

Gubernator piotrkowski, szambe­
lan Jaczewski, dowiedziaw13zy się o 
machinac,jack urzędnikó'w policji 
śledczej, usunął ze stanowiska na­
czelnika wydzjału śledczego Wamqui­
sta i jego agenta, Dawidiuka. 

= (r) Ukaranie rewirowe• 
go. Przed kilku dniami przyjechał 
do Piotrnowa rewirowy II-go c.yrku­
łu w Częstochowie, Stankiewicz. Bę­
dąc w stanie nietrzeźwym, Stanki'3-
wicz wywołał zajśc-ie na dworcu. 

Gubernator piotrkowski, dowie­
dziawszy się o tern, wydalił Stankie­
wicza ze służby i w drodze admini­
stracyjnej skazał go na 3 miesiące 
aresztu. 

Teatr Polski. 

„Siostra Helena", 
krotochwila w 3 aktaoll 

-Engla. 

Wczorajsza krotochwila wiedeń­
c.zyka Engla, wystawiona w teatrze 
polskim śladem Warszawy, gdzie cie­
szyła slę niezwJ7kłem powodzeniem i 
popularnośc111, dzięki mistrzowskiej 
grze p. Lubicz·Sarnowskiej, w roli 
tytułowej, nie odznacza się ą.ni głę­
bokością mysli przewodniej, ani ory­
ginaluością pomysłu; nie zmusza wi­
dza do zbytniego wysilania swej 
mózgownicy, nie ·nasuwa głębszych 

Ze sceny n estrady Ili refleksji, jest natomiast szczerze i 
HieprZjmuszenie zabawllą, zwyczaj· 
IJie iak krotochwila, a te~o tylko 
zwykliśmy •o<i nie) wymagać. 

Teatr i-olski. 
Ceg:elniana J\JQ 63. 

Dziś, w piątek „Krakowiacy i Gó­
rale" komedja nll"rodowa z muzyką 
Kurpińskiego. 

- W sobotę po poł. o godz. 3 
m. 15 specjalnie dla uczącej się mło­
dzieży arcydziefo Rostanda „Orlę". 

- W sobotę, wiecz. po raz' drugi 
doskonała nowość „Siostra Helena·" 
Engla. 

- W niedzielę popoł. „Siostra 
Helena", nowość z repertuaru scen 
stołecznych; wiecz. arcydzieło Ro­
standa p. t. „Orl~", które stale ścią­
ga do teatru doborową publiczność 
przy,jmuJącą z entuz)azmem wyko­
nawców i sztukę. Artyści ·obecnie tak 
się „zgrali", że tworzą zespół koncer­
towy. 

W poniedziałek, wtorek i środę 
teatr będzie nieczynny. 

A że wolni\ jest przytem od 
wszelkich zbyt drastycli'inyc.h szcze­
gółów i posiada w mfarę trochę sen­
tymentu, więc słucha się jej z przy­
jemnością. 

Przytem nie kończy się, jak to 
zobaczy my, banalnie. 

Ale oto w kliku zdaniach założe­
nie Jnotochwili: 

Siostra Helena iest tak prze­
śliczną i miłą· pielęgniarką ś,wiecką, 
że „ wszyscy jej pacjenci nie chcą 
wcale wyzdrowieć, a wszyscy zdro­
wi chcieliby szybko zachorować", 
aby się dostać pod jej pieczę. 

Cieszy się ona taką sławą w 
swym zawodzie, !2:.e gdy młody hr. 
Bensdorf zachorował nagle, stryjow­
stwo ,jego sprowadzają mu uroczą 
siostrę Helenę. 

Lecz hr. Bensdorf udaje tylko 
Opera i operetka łódzka. chorego na umyśle; na dement1a 

(Konstantynowska N2 lB). mathematica mianowicie, aby pozbyć 
się córki dorobkiewiczów, z którą 

- Dziś, po cenac4 popular- chce go ożenić stryjow~two. 
nych (od 10 kop. do 90 kop.), melo- Tymczas·em· między pielęgniarką 
dyJny „Kochany Augustynek". a młodym hrabią zawiązuje się prze-

- Jutro, po południu, na żąda· lotna miłostka, rod~ąca mnóstwo po­
nie wielu zgłaszających się z pośród ciesznych kolizji ria scenie. 
młodzieży, daną będzie po cena.eh Jednak siostra Helena, dziecię 
najniższych opera polska St. Mo- proste i naiwne, lecz niepozbawione 
niuszki „Halka"; w pattJi Jontka wy- pewnej znajomości życia, odrzuca. 
stąpi gościnnie p. Bronisław Zaremba. oświadczenie hrabiego i radzi mu 

Wieczorem, zamiast zapowiedzia- aby przełożył poślubi.enie · bogatej 
nej operetki „ Targ na dziewczęta", kuzynki nad pożycie z nią, wśród 
dana będzie operetka Lehara p. t. ciągłych . trosk materjalnych, hańby 
„Ewa". wydalenia z pułku, niezaspokojenia 

„rrarg na dziewc:.::ęta" odło!tony wierzytelności i przyszŁych nieporo­
został dla lepszego przygotowania do zumień małżeńskich, które długo na 
przyszłej soboty. siebie czekać ehyba nie dadzą. 

W niedzielę po poł., po cenach.' Taką decyz)ę podyktow.ało praw-
zni!2;onych dana będzie . melodyjna i dziwie kochaiące serce kobiety mąd-
pełna .humoru operetka Kalmana „Ma- rej i uczciwej. . 
newry jesienne". . W ten sposób „rzetelne głup. 

Wieczorem po raZ'° 8 or "retka stwo" nie zostało spełnione. 
Strausa „Czar walca". Cała ta powiastka niema żadnych 

głębszycł.l walorów, których nie moż­
na się doszukać. Koncert. 

Możemy podzielić si~ z czytęlni­
kami radosną wiadomością, że chlub­
nie znani muzy .kalnej Łodzi młodzi 
wirtuozi Ignacy 'i Aleksander, piani­
~ta i skrzypek Hilsbergowie, po dłuż­
szei przerwie dadzą się słyszeć raz 
,jeden w naszym mieście, gdyż wy­
stf\pią 6 stycznia r. p. w teatrze 
Wielkim z własnym koncertem. 

To też całe powodzenie zawdzię­
cza sztuka artystom, którzy jeżeli 
nie stworzyli doskonałości, grali .jed­
nak poprawnje, zarmująco, a czasami 
na wet doskonale. 

Brakło im może lepszego opano­
wania pamięciowego ról, kilku sta­
ranniejszych wys1łKów reżyserslocil, 
akcja iednak toczyła się żywo i 
składnie. 

ką i Różańską. 
J. B. 

Kronika sądo\va. 
Sprawa ordynata Bispinga. 

Wskutek ogłoszonego przez ord. 
Bispinga żądania dokonania ponow­
nei ekspertyzy 7 weksli z podpisem 
ks. Druckiego-Lubeckiego, zakwe­
stjonowanych przez gabinet eksper­
tyz naulrnwych przy prokuratorze 
izby sądowej w Petersburgu, w cią­
gu dwuch dni ubiegłych przybyły 
na sprawę Ronikiera ekspert Popowic­
kij, dyr. ekspedycji przygotowywania 
papierów państwowych, bndal wspom-
1iiane weksle z polecenia władz śled-
czych. · 

Pan P. ukończył swoie czynnoś­
ci wczorai późnym wieczornm. 

Dochodzą nas wieści, że nowy 
ekspert wyraził opinję o wiele przy­
chylnieiszą dla oskarżonego . 

Za dni kil.ka 13-to tomowe śledz­
two ma być całkowicie ukończone i 
całokształt jego będzie przedstawio­
ny łącznie z ko pjam i osk. Bispin- · 
gowi. 

Być może jednak, że sam oskar­
żony zażąda iakich. uzupełnień, zgod­
nie z przepisami procedury. 

Dowiadu 1emy się również, że 
wobec olbrzymiego materinłu śled­
czego i obrona ma być •powięk­
szona. 

Ogóh4y jej kierunek ma objąć, 
jak JUŻ donosiliśmy, adw. przys. 
Leon Papieski, poszczególne zaś 
dzialy obrony przyjęli na siebie: zna­
ny obrońca wileński ad.w. prz. Ta­
deusz Wróblewski i warszawski adw. 
prz. Eugenj~sz Smiarowski. 

Wygotowanie aktu oskarżenia 
przez prokuratora Hoerschelmana 
tudzież przeirzenie i zatwierdzenie 
go przez izbę oskarżeń, zajmie 
prawdopodobnie parę miesięcy cza­
su, 1:;prawa więc wejdzie na wokandę 
sądu okręgowego nie wcześniej jak 
w Jrwietniu roku przyszłttgo. 

Skrzynka do lis ów 
Szanowny Panie Redaktorze I 

W numerze 279 „Now. Kurjera 
Łódzkiego podany był list robotnika 
p. Skrzypińskiego, w którym szcze­
góły zajścia między robotnikami w 
fabryce p. Jassera przedstawione 
'były jednostronnie i fałszywie, wo­
bec czego proszę Szan. P. Redaktora 
u podanie -poniższego sprostowania. 

Jestem robotnikiem fabryki p. 
Jassera od pierwszej chwili jej ot­
warcia, t. j. od 2 i pół roku. 

Od lJOczątJrn pracuią tam zgod­
nie chr.ześcjanie i żydzi, zdażało się 
często, że na mieisce usuwających 
się lub usuwanych robotników cllrze­
ścjan i:irzy1mo\\~ano żydów i odwrot­
nie, lecz nigdy nie było z tego po-
wodu żadnych zatargów. . 

Konflikt, o którym wspomrna w 
liście swym p. S miał rmrnbiAg na-

Z pośród terminatorów żydów 
ieden tylko dostał pracę, le<'z zajął 
miejsce ~yda. 

Oh. Tobjasz. 

Sprawa 
Ronikiera. 
dzień rozpraw. 

Na wczorajszem posiedzeniu pro­
fosor chemii na uniwersytecie war­
szawskim, Dawydow, orzekł, że list 
St. Ch., podpis pod listem i na ko­
percie, napisane są jednakowym a­
tramentem. Orzec, czy jednocześnie 
wszystko to pisano, nie mo~na. 

'Następnie adw. Goldstein prosi 
Izbę: 1) o wezwanie nowego swiadka 
ze szkoły Jeżewskiego, Bieńkowskie­
go dla ustalenia faktu, że w czasie, 
kiedy została spełniona zbrodnia, 
uczniowie bywali w pokojach Za­
wadzkiego; 2) ponowne zbadanie 
świadków Kowalika, Kurnatowskiego 
i Gawryłowa dla ustalenia, co sit) 
stało z kloszem od lampy i abażu­
rem; na dołączonej do sprawy foto­
grafii pokoju, gdzie zamordowano . 
8t. Ch., widać lampę z kloszem i a­
bażurem, w dowodach zaś rzeczo­
wych niema ani klosza, ani abażura; 
3) zbadanie agenta Suszczyńskiego, 
który prowadził dochodzenie . yre 
wszystkich garażach, czy Romkier 
nie wynaimował samochodu z Lubli­
na do Warszawy lub odwrotnie. 
Izba sądowa odrz:iciła ~ą~anie f.old­
steina o zbadame B1enkowsK!ego, 
uw.zględniła zaś pozostałe żądania. 

Następnie prezes udziela głosu 
Ronikierowi, ktory charakteryzuje w 
dalszym ciągu swego teścia. „Rubel 
i nienawiść do zięcia, który zabrał 
mu rodzinę, wypełniają całą chara­
kter;ysty k~ starca" - mówi Ęonikier. 
Następnie, analizując i zestawiając 
zeznania świadków, Ronikier utrzyA 
muje, że 25 ludzi, co do prawdomów­
ności których niema żadnych wątpli­
wości, ustaliło, że 10, 11 i 12 maia 
191 o r. był on w Lublipie, a'więc nie 
mógł popełnić. zbrodni w Warszawie. 
Prócz „alibi" bezspornym faktem -
mówił Ronikier - jest w sprawie to, 
że w dzień zbrodni wyjechałem z 
Lublina do Chełma o 9 m. 18; tym -
czasem pociąg z Warszawy spóźnił 
się w tym dniu i zamiast o 9 m. 1 
przyb;ył do Lublina o 9 m. 17, a wię~ 
nie miałem czasu na to, by po1echac 
do hotelu, zap!ació rachune1,, wrócić 
na dworzec i wyjechać do Chełma. 
"Widzę - kończy R. w tem palec 
Boży". 

Koncert ten niewątpliwie zainte­
resuie wszystkich ze względu na to, 
że bracia Hilsbergowie s~ dziećmi 
Łodzi i 6 lat temu produtcowali się 
przed naszą publicznością, budz~c 
entuzjazm powazechny. 

Jedno miałbym do zarzucenia 
niektórym wykonawcom: to malą u­
wag~ jakt>i zwraca.Ją na dykei~. na 
jasne i W.fl'aźne, choćby poprawne 
wyrażanie si~. 

Języka polskie.ro nawet tak ru­
basznego, jakim się odznacza sztvk:a 
wczorajsza, nie wolno tak lekcew~·· 
żyć: 

stępuiącr. . 
'vV !a bryce pan uje zw yc?.;it1 przy,j­

mowania do nauki fot mina torów bez 
różnicy wy zn a Ili a. Po wy lrwalifiJrn: 
waniu iię, robotrncy ci -otrzymywall 
prnc~, jeśli byfo jakie wolne mi~jsce, 
nawet czasowo, ·w tym wypadku z 
wa.runkiem, że usunq się gdy s~aly 
robotnik powróci do warsztatu. rak 
było i w wypadku z I?· S. 

W końcu urzemówienia Ronikier 
prosi o wezwanie świadków: bis.kupa 
Jaczewskiego, ks. prałata Wydźgę, 
adw. Zd:r.ieuickiegCl· i adw. Koslro dla 
ustalenia faktu, że teść jego ch01a{ 
bez wiedzv swei córki rozwieść sit: 
z żoną; oraz d·rów Chrost~W'3 kiego 
i Kapuścińsldego dla zb,adarn~ przy­
czyn, z jalrich morfinowała się Jego 
żona. 

Izba prośbę t.ę odrzu cs ... 
Prokurator pyta Rontk1en1, dh 

czega ~ymulował o~łęd. . . 

• • • N ast12pnie vie godz11 si~ na. for-

Ronikier odpowrnda,. że ro bił to 
;,,a radą pewnego człowieka, vddząc 
uprzedzenie i jednostronność władz. 
.1.lfałem, - mówi Ronikier, - że 
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Bóg i ezas dokomoże mi udowodnić 
swa niewinność". 

·O godzinie 7 posiedzenie zam-
lrnięto. 

Dziś obrad nie będzie. 

MOJE MUZEUM. 
Mam w mieszkaniu moiem cichem 
rurząc z nieba: parter, front) 
skarb pamiątek, co facjatki 
ożywiają każdy kąt 

Mam kochany dziennik szkolny, 
a w nim cały tysiąc „luf" 
w razie wojny bym uzbroić 
niemi mógł żołnierzy, huf.„ 

Mam kolekcję pi ęknych rogów 
ie wszech świata tego, stron 
to trofea me małżeńskie: 

· podarunek od trzech żon ... 
Mam pieczęci zbi-ór nielada -
oblepiaią eały strych: 
zostawił mi ie komornik 
po sprzeży gratuw mych ... 

I mam jeszcze w jednej skrytce 
dowód dawnych, dobrych dni. 
To butelka po koniaku 
od Szustowa (gwiazdki trzy!) 

Za :tyk jeden tego plynu . 
co boskości nieci smak, 
oddałbym wspomnien.a wszystkie 
choć się wdzięczą mile taki 
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a. wiesze1111e p.sma. 
WARS'/JAWA, 19 grudnia. (wł.)­

Zawieszony został w drodze admini­
stracyjnej „Kurjer Polski". Zarz~­

dzenie to pozostaje w związku z kon-
1iskatą numeru, zawieraJącego arty­
.kuł Straszewicza p. t. "Sarnonąd w 
Radzie państwa". 

•"olityka prawicowców. 
lJEl1ERSBURG, 18 grud111a. (P.) 

Posel siedlecki, Dymsza, w rozmo­
wie z przedstawicielem gazety „Rus­
koje Słowo" oświadczył: Prawka Ra­
dy państwa ma widoczue powody do 
prowadzenia swe) polityki, czego po­
twieruzeniem może być znamienne 
zia..1Jtrn1e się na wczorajszem posie­
dzeńiu Hady państwa czterech mini­
strów, Jdórz .r p0Jącz ,y l1 się z prirnicą 
w dwu pu11Ktach: ,,. sprawie walki 
z ,języldem poislo l uporczywej wal­
ki z prezesem ministrów, Kokowco-

zumienia w sprawie płacenia przez się jeszcze ukaz o zwołaniu Sobranja 
Watykan rządowi rocznie 6,000 lir0w, choć wybory dawno są ukończone. 
wzamian za uwolnienie od płacenia. Panuje óbawa, że Sobranje będzrn 
podatków państwowych urzędników i razwiązane jaszcze przed zebraniem 
prałatów, urzędującyc.h w Watyka- sie na sesję. Dziś odbywa się kon­
nie. Porozumienie to uwatane jest gres agrarjuszy„ obradujący nad e­
jako pierwszy krok do zbliżenia Wa- wentualnym kompromisem z rząden1• 
tykanu z Kwirynałem. Powszechnie żądają rozwiązania o-

lnte.·pelacja. hecnego gabinetu i utworzenia no-
WIEDEN, 18 grudnia. (wł.) - wego, złoMnego z samych skrajnych 

Interpelacia posła Pollaufera stwier- ży w1ołów. 
dza, że gdyby prawdą było, iż rząd Ośwładczenie wice-prezyden-
lrnpowat sobie za pieniądze ropn.rcie ta C ·in. 
Stapińslriego, było by to nH ·haną SZANCHAJ, 18 grudnia. (wł.) -
korupcją, wobec czego l!lt L" 1 dacja Wice-prezydent · Chin L:vun Kong 
zapytuie Szturgha, oo zamierza uczy- oświadczył wobec dziennikarzy, że 
nić wobec rewelacji Długosza. współdziała z Juanszikaiem w spra­
s„rat."Ua Stapińn i~go w izbie. wie centralizacji władzy w Chinaah. 

WIEDEN, 18 grudnia, (wł.). Na Na.l~ży zn.ieść prowi~Cie. i zaprowa. 
dzisieiszem posiedzeniu izby była na dzrn podział na 9 Wl~lloch okręgów 
porządlrn dziennym sprawa Stapiń- · wo1slrnwy~h! pozosta1ących pod za­
s1r1ego. Poseł Hreiter domagał się rządem m~ni~tra wo1n!. Sprawa par­
pt·zerwania })OSicdzenia, aby dać lame~tu. Ili~ Jest Jeszcze zdecy~owa­
czas Stilrghowi do udy,ielenia wyjaś- na, gdyz większość poslów wy1echa­
nień. Następnie, po odczytaniu inter- ła z PeJnnu. 
pelaci1 posła Pollaufa, przemawiał Oświadczenie hr. Stiirgha. 
Stapiński, podnosząc różne zarzuty . \VIEDEN, 19 grudnia, (wł.). Na 
przeciw ko Długoszowi. wczoraiszem posiedzeniu konwentu 

WIEDEN, 19 grudnia, (wł.) -Na senjorów parlamentarnych oświad­
wczoraiszern posiedzeliiu izby posłów czył hr. Sttirgh, że mylnem jest 
zabrał głos poseł Dm.mant, który o- twierdzenie, ·akoby polsko ruskie w 
mawiał zatarg Stapińsldego z Dlu- sprawie reformy wyL-)orczej zostały 
goszem. '.\lówca oświadczył, że izba ostatecznie zerwane. Kontynuowanie 
powinna takiego mrnistra, który tych układó·w jest koniecznością 
przyczynił się do skandalu i oświad- pańshvową, nie może by6 więc mo­
czył publiC'znie, że sam kupowar za wy o ()Statecznem ich rozbiciu. 
pieniądze poparcie stronrnctw, po- Żywiec czy Seibusch. 
prosić aby sobie poszedł. Następnie WIEDEŃ, l9:go geurl111a, (wł.) -
przemawiał poseł l'ollnuf, który po- Na wczoraJszen1 posiertzeriiu izby 
stawi! wuiosek, aby ;zba zmusiła posłów, poseł Haller wniósł interpe­
Sturglia do oświad r: zenia, czy i inne Jncję w sprawie uadużyc;a władzy , 

stronnictwa brały pienifidze za po- przez zarząd kolei państwowych, któ­
parcie jego polityki. rego to nadużycia dopatruje się w 

Zabiera głos poseł Stapiński, roz- przemianowaniu stacji 'żywiec na 
poczynając swą mowę od steku wy- Seibusch. 
mystó'>Y i zarzutów pod adresem Zwycięstwo polaków. 
Długosza. 'rwierdzi on, że biorąc pie- BOCHU11, 19 grudnia, (wł.) _ 
niądze nie wiedział, _ iż SSi to pienią- W wyborach gminnyuh w Botropie 
dze rządowe, myślał bowiem, że Dłu· odnieśli polacy z~vycięstwo. Prasa 
gosz daie mu Je z wfasneJ szkatuły hakatystyczna wyra~a ubolewanię, 
na cele stronnictwa. Nast(lpnie Sta ie takie „rdzennie niemieckie" mia­
piński zbija stawiane mu zarzuty i sto, Botrop padło ofiaq agitacji wiel­
zaprzecza kategorycznie, iakoby brał kopolskiej. 
pien i ądze również od osób prywat- O . misję wojskową w Konstan• 
nych, a. pomiędzy innymi od bar. Pro- tynopolu. 
pera. PARYZ, 19 grudnia (wł.).-Akcja 

wern. Oświadczenie wielkiego we• skierowana przeciwko misJ·i niemiec­
_,.i.. azaeie redaktora. 

.PE'l,ERSBURG, 18 g rudnia. (P.)- l' ARYZ, 18 z:r~:~ia, (wł.). Wiel- lei ei w Konstantynopolu przybrała ze 
8.edaktora dzi ennika "Dier1", Skwor- ki wezyr oświadczy! wobec dzienni- strony Anglji i Francji formy ła­
cowR, za wydrukowanie w numerze karzy francuskich, że •rurcja nigdy godniejsze. Natomiast wywołuje pow­
z dnia 26 czerwca danycl1 ze śledz- nie zgodzi się na oddanie wysp Mi- szechne zdziwienie, dlaczego Rosja 
twa pierwiastko\legu w sprawie Bej- tylene i Chios i gotowa jest bronić nie przeprowadza dość energ·icznie 
Lisaf skazano na 50 rb. grzywny, a swych praw nawet z bronią w ręku. swei akcji. Donoszą, że Rosja na 
za umieszcze11 ic " numerze z dnia ,„iebezp,eczeństwo niemiec• znak protestu nie zgodzi si"' na pod-
12 lipca artykułu p. t. "Więzienie w kie. "' 
Archangielsku" - r1a miesiąc wię- PARYZ, 17 grudnia (wł.).-'hnany wyższenie ceł tur(lckich. 
~ienii:i. pisarz batalista Pierre Lotti sprzeci- Nadanie autonomji. 

lld;wemniona ucieczKa. w1a się Zlllesieniu fort.ytikacii w Ro- MADRYT, 19 grudnia, (wl.). CT-
CZESTOCHO\V A, 18 grudnia (wł.). chefort. Odbył on konferencję z mi- kazał się edykt królewski, J1a1iaiąr·y 

Dziś więzień 18-letni Bogucki, oskar- nistrem · Monisem, którego uwagę Ktalonji i innym prowincjom autono­
żouy o bandytyzm, poaczl:ls pl'zepro- zwrócił na zalew Rochetortu przez 
wadzania go z gmachu sądowego do turystów i kuracjuszy niemieckich, mję administracyjną. 
arc~ztu r tzy ul. CerJ{1ewnej, wyrwał dopatrując się w tern przygotowania Sufrażystki przy pracy. 
się straż;r i zaczął uciekać. Strażnicy do 1nwaz1i niemieckiej. Jeżeli, zakoń- LONDYN, 19 grud11ia. (wL) -
dali szereg strzałów, które powstrzy- czył LottJ, spodziewamy się, że An- Sufrażystki dokonały podJrnpu pod 
mały \11\ięźnia. Ujęto go 1 osadzono g!Ja obroni nasze wybrzeża, to lepiej więzienie Holwei, w którem znajdo-
w areszcie. odrazu zrzec się niepodległości. 

<;o) :on profesora. Wykluczenie z klubu. wała się p. Panlrnrst i inne sufraży-
KRAKOW 18 gruJrna (wł.).--Dziś . WrnDEN, 18 grudrna, (wł.). stki. Chciały one wysadzić całe wię -

~marł profesor u11 1wersytetu tutej- Dziś po południu odbyło się posie- zienie dynamitem w powietrze, IP-cz 
szego dr. Włodzimierz Czerlawski. dzenie klubu I u.rlamentarnego po · podkop wykryto i udaremniono 1ho · ' 
Pożyczka gaUcy2ska w iem• słów ludowych, na którem uznano niczy zamiar. 

c;zech. 11aniebne postępowanie StapińsJdego 
LWOW, Hi grndnia, (wł) za dowiedzione i wykluczono go z 

Dzienniki donosząc 0 nowej pożyuzee klubu. Klub wyraził Długoszowi 
galicyjskiej, która będzie lokowana swoie zaufanie i podziękowanie za 
w Ni~I.Jc~ech, wyrażają z tego powo- zdemaskowanie Stapińskiego. 
du wielkie ~adowolenie, gdyż jest to .... treik zecerów. 
pierwszy wypadek, aby pożyczld u 'l'RJES'11, 18 grudnia. (P.) - Ga-
dzielono Galicji zagrnmc11, przez cu zety słoweńskie w -0brębrn nadmor­
zyskuje ona prawo obywatelstwa na · skim, oraz . chorwackie i serbskie 1v 
yieniężnym rynku międzynarodo- lstrji i Dalmacji nie wyszły w zwią;r,' -
wym. ku ze stre1kiem zecerów, żądającyci1 

Loterja. 
Po rbl. 100 na nra: 17f>f'l 20~5 :! u 

-J.588 6517 6654 8501 8902 10103 lJ(J ,_ 
13680 14168 15117 15626 16855 1:1, ,y 
21571 21640 21818 23246 23404 . 

Po rubli 80. 

I 
.HL 

.9b8ó 

1074 144 48 205 10 22 84 312 74 439 502 
32 626 47 704 12 809 18 32 50 924 95 

2060 76 184 ·aa 292 94 338 a4 467 521 34 
44 62 91 683 92 771 8.37 70 86 907 21 74 

3000 13 43 52 59 61 85 103 44 51 83 201 
20 34 49 63 324 460 88 530 98 696 724 25 93 
886 912 14 64 89 

.4J3:i 52 63 222 31 50 85 329 75 480 570 
610 48 5i 89 710 37 817 19 907 17 

5037 59 124 71 586 312 58 443 95 566 69 
803 4 8 11 62 70 925 

6000 14 37 40 155 59 76 94 253 69 98 
335 70 75 400 4 55 f18 514 45 53 673 726 64 
86 95 1.1 61 80 979 

7016 34 57 77 91 99 148 73 89 222 33 
66 72 309 77 432 58 63 96 ód2 40 q2 77 660 64 
67 73 711 26 32 60 89 836 923 72 

8016 35 43 50 6~ 106 64 9J 247 80 ~ó 
334 42f1 31 62 65 tJ30 49 73 723 26 47 f.;1)7 38 
69 94 97 901 18 27 35 41 50 62 06 

9007 32 70 h9 94 108 34 37 45 49 255 
61 65 71 92 412 17 62 78 525 32 58 613 41 43 
97 736 6-J. 808 16 51 52 904 11 16 17 25 30 53 
68 71 86 

10035 61 77 79 145 53 65 74 2Cl 27 47 
73 355 59 431 60 88 533 61 I 704 873 9Cf> 67 69 

1103~ 42 167 74 215 31 35 43 85 327 3-J. 
40 400 64 98 578 610 76 717 36 84 90 74-J. 9C 
907 77 . 

12019 27 52 61 72 102 10 88 237 78 95 
367 94 480 83 87 88 500 4 23 92 98 620 80 722 
óO 803 68 88 '907 21 38 

1~004 193 203 3i 64 66 79 89 4+9 57 81 
93 506 •>2J 7f0 51 80 I 33 t'3 917 61 69 

14001 17 u 58 68 8~ 'J6 2J4 59 319 74 
434 43 560 ó8 78 87 603 707 12 72 83 !.-20 3'! 
43 7U 82 90 907 48 63 82 

15007 43 ·75 118 37 60 89 582 32'.l 42 72 
77 86 f>14 30 616 18 20 46 63 75 703 31 39 c.B 
865 90 917 32 63 

16001 .i3 >18 103 273 83 ':16 399 437 o3 
76 79 88 508 690 91 767 74 873 964 85 88 

17020 94 97 110 33 48 52 76 293 301 6 
55 76 -J.15 21 25 52 507 45 61 93 670 95 707 37 
841 90 922 33 97 . 

18v03 u 8 10 Jl 32 58 IO 159 261 96 39l 
450 63 513 605 2J 68 97 719 834 37 921 50 67· 
70 96 99 

19076 80 150 51 71 250 79 87 95 404 57'1 
80 89 617 19 701 84~ 929 3+ 72 81 

2041 56 110 37 43 44 n 7+ 219 22 29 
52 80 301 23 53 8ó 552 615719 71925 41 57 911 

• 21033 83 C) l 148 58 67 86 211 15 28 3~ 
3 12 401 38 , l 78 89 514 57 58 606 71 792 9'> 
809 47 81 90 945 63 

22025 52 l3ó 68 218 37 38 53 64 47, 
51C 33 89 93 707 Y 8J9 983 99 

23029 42 98 125 55 209 65 81 90 330 35 
402 7 32 48 75 

LEKCJI GRY 
for · anowei, 

metodą ułatwioną, udziela . 
abso~wentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczenica ICHAŁOWSKIEGO. 

Zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLI\A l 1, m. 8, front, II piętro 

r. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławska· 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe-

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Pio rkowska 89. 
Godz. przy1ęć: 10-12 rano, ł-6 pp., w ni~ 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchlosko­
pJa, 11ąpiele elektr. świetlne . 289 -2 

Akuszerja i choroby kobiec9 
Piotrkowska 120tel. 31-87 

Ur. me ; • S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-

po poł„, w niedziele od 11-1 

Glówn 
buchaiter-Kor espondent 

pierwszorzędnej instytucji tutejszej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
~ taie pwwauzeme buchalterii i ko­
:· t·~pondcllcj1 w godziriach. wieczoro­
\\ .I c:h. Listo\\ ne oferty sub. Bank­
l.luc:ll" w AoministracJi „Kurier~" Za· 
chodnia " !! 37. 4469-0-i 

;rf!f!JJ'i"f7iff!f1t. • --~>·-„c.~ ,v. Karłowski. 
'~,,~~' '"'"J:''" ~ 0 Gff.rj h.c~1 st~utynowsk~ ó 
.~ We1śc1e przez sklep 
Eug~nJl" , tl"I 2'-' ·l11 . spec1alista wycinania. 
(• llc1sków_ J wrc•!ó !l 1 ~tycu paznog:cL powrócił 
:~ zagramcy pn y 1rnuJe u siębie i poza domem 

.... . . .Manicure i pedicure. 

Zgon Teodora Rygiera. podwyższenia zaroblrów. 
RZY.\1, 18 grudnia, (wł.) Zmarł Nowa nota. I Cyrk DE · ·rargowy Ry.!!ek, telefon 21-68. 

tu znakomity rzeźbiarz polski, twór- MEKSYK, 18 grudnia (wł.). -
~a pomnilrn Mick1cn·icza w Krakowie Stany ZJednoczone nadestały do Mek­
Teodor Rygier. Artysta urodził siQ syku nową notę, której treść nie jest 
w 1841 roku, miał zatem lat 72 lecz dotychczas znana. Huerta odpowie 

I Ostatnie trzv przedstawienu!S po .?enacb .1' 11~ zn 1z0nych 

I 
W piątek 19-go, Sobotę 20-go i w Niedzielę 21 grudnia r. b. 

tworzył do chwil ostatnich. ' na not~ po porozumieniu si~ ze swy-
Ylatykan i Kwirynał. mi doradcami. 

BEkLIN 18 grudnia (p.).-Do Sytuacja w Bsdga•Ji„ 
„Kolni~che Zeitung" donoszą z Rzy- SOFJA, t9 grudnia, (wŁ) - .Pa 
mu, że 1 Jmi.,,lzy ~!u licą ,\ postulską n uje tu wielkie zanlepokojea!e i t> 1 

ł rzą.dem wło::.111m pr:t • .) .:; L.ło do poro- wodu tego, to do~csu ~ 11li•H· 

' 

Pierwszy wystep kobiety bez nerwów Mis Florens. Pierwszy wy­
s11P p. D*·...,.fl.zi. Ostatnie występy iVanemana. Występ pogrom­
n· .SWlt'l'Z't lJllll-r. """'"'i z tresowaneml słoniami i wielbłądami. 

~L ___ w_,_bt.ę-p-~M-is_""_~_ił_"_ł_e_lo_. _f3_o_p_s_ó_w_w_y_k_on~aJ_· ą_p_o_t--p')uri. 
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ANTYSEPTYCZNE 

PASTYLKI VAL A 
~Pastilles Valda) 

Przewyższeją skutecznoscią 
nr11 ws1ystk1e środld dot} chczasowe, stosowane 

KU ZAPOBIEG!ł:IU I SKUTECZNEMU 
leczeniu zaziębień, bólów gardła, 

chrypki, mfluenzy, zapalenia krtani, 
dychawicy, zapalenfa płuc i t. p. 

N ALEZY WIĘC ŻĄ.DAĆ 
we wszys'kich aptekach i składach aptecznych 

PRAWDZIWE 

PASJYL I VALD 
. (Pastilles Valda) 

W pudelkiich z czernow11 banderolf 
1 opatrzonych nazw' 

VALDA 

Znany z elegancji sweg „ obuwia 
MAGAZYN 

J4. f eiertaga 
Zawadzka I. 

Poleca swój bogaty wybór z po­
wodu świąt po cenach zniżonych 

o 15°1. 

KĄPIE.LE KURACYJNE. 
a mj.3:.no'Yicie; Elektryczne, kwaso-węglowe, siarczane, cie­

.ohocmskie skrzynka parowa oraz wszelkie kąpiele trawowe 
zostały w nowo odświeżonym zakładzie kąpielowym t- iotr­
kcws.ka 17 11 Zachodnia 52 otworzone.Wyżej wym\enio­
i;ie kąpiele zostają wykonane pod ścisłą opieką d-o brze in­
forID.0~1a1?ego majstra kąpielowego który równocześnie jest 
wyśmiemtym massażystą. 4462-5 

- - ... ..._ .... ;< ....... -------~ • 

Mowołfl 

Sensacja wystawy w Wrocławiu w 1913 r. wystawiona 
będzie w Lodzl w salt KONCERTOWEJ 

~łrZ!f ~!g Dzielnej nrra 18 
w soootę dnia 2J-go Grudnia r. 
Początek przedstawi, ń o godz. 
pnerwy. W Ntedzielę Swięta 

b. o godz. 5- ej po 
5-ej do godz. 12 
od godz. 3-ej po 

poł. 
bez 
po!. 

-~··--------------------

~
,„ U~U· ro. łat w?. każu.y mo?.e ,:mbezpieczyć rodzinifl na przy­

pad.ek me~do1~ości do pracy lub E"mierci, oszczę-
• dzrqąc. tlz1enrne po 5 kop. na każdy 1.000 rb. Za­

. r_az potr~ebni zdolni przedstawiciele z .kauc1ą w 
w. głów 1He1szyc~ mrn~taeh Kr._le~lwa, również a.jen ci i ajentk­
Jn we wszystlm·h m1~stucl1 i miasteczJ.:ach. Ma strowie f'a­
b~J'czni proszeni są o składanie oiert. Adres: Warszawa, 
"\\lelka 37 m. 27. 4487-1 

Z!l-ff'.:\du 1!omem od Nowego Roku ~a mieszkanie h1.b też 
s

1
tosow 11 c .Io ~rn.10wy._ Ła~k_a~e ofertv proszę skfada'S pod Jit. 

l. f1. w Arlmrn1strac11 nm1e7szef!'o pisma. 4407-0-1 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec1· alistów dla przJrchod•11· cych chorych 

ul. Piotrkowska 4-6 (róg Zielonej) 

Dr. J Sz„arcwas. 
WEWNĘTRZNE ser od 10--11 4 i 

i NERW OWE l pół do n i pół.p.p 
wnteoz od 10-11 

CHOROBY CH!- ł Dr. AT Kantor 
lWRG!CZNh od ~ :J i od 7-8 

P·P . 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBJ ECE ( codz od 3 -4 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J Lipszyc 
( cod.z. od ó-o 
( Dr. B. Donchin 

CHOROBY OCZU ( cod.z. od 9 _10 r 

! Dr C Blum 
CHOROBY NOS.a, I poniedz., wtor. 
OSZ.U i GARDlA śro~„ . czw., od 

I 1-2,p1ątek. , sob 

. j 

CHOR SKORNE l 
i WENERYCZNE 

niedz. oa 9- lO r 
Dr. L. Prybuis.k 
w niedz., wtork, 
czw„ piątki od 
1-2. Pon iedz„ 
środy, sob. od 

b-9 wiecz. 

A aalizy krwi , -wydzielin moczu. Ba-
dania mamek. 

Porada dla niezamożnych kop 50 

1t='i~l't-::-:::iu:.~J';;;:::r r-:1":·-·: · -'.• 
"''}:!; :2)(§ 2ll~ -l.i(!;~~.;;ik . .:. ::;... ~ _,1~ 

1ylko Dla Pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom Akartemll Kosmetyczne) 
w Ber1inif') 

K.a.nstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
?;ą naturalną piękności twarzy. 
szyi. rąk i włosów Upiększenie 
ii odmłozfzenie za pomocą przy­
rządów przyroooleczniczycll. Apa­
raty wibracyjne, pneuma tyczne 
i elektryczne h'iasaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. :ta­
slrzykiwania. Wy<ielikatnienfo ce­
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąl~ białości, głankosci 
ilks,•m'lnej i elastycz110ści. ~ie• 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. Haaylralne usuwanie 
pryszczy. wągrów, piegów, żółtyc.b. 
1 brunatnych plam, zmars 1ezek. 
tałCl. rozszerzenia p o r ó ~ 
skóry, s.adów po ospie, po­
łysku i po~e!'ia się twarzy, 
czerwo111osc1 nosa i rąk, 
szpecących wł-0sów 

i .1 _.d 0<11:uszc7:enie jJ.OdbroLlka i 1· 
biustu .. V. szel1oe 2w.bieg1 pr„wa-
1tt-0ne są sumiennie i na zasadach 
byi;ieniczno n~uKowych. Dys!tre-

1 

c~a .i:ape,..;niona. Ceny przJ­
s'ł~f]!ne. .Przyj~cia: 11-1 i pul 
i -~ ·, • }ij' ..J.- ~) 

W9dawnictwa Gebethnera i Wolffa. 

Jłowości gwiazakowt 1913-19'ł . 
. Dla dzieci i mlodzle:l:y. 

Conan Doyle. Świat zaginiony. Powieść fantastyczna. Z 12-u 
--iiustrac.iami. ~- - Karton 1 60, w ozd. oprawie 2.00 
Jadwiga Cłirząszc2ewska i Jadwi!Ja Warnkówna. z bie• 

- ciem Wisły. Obrazki i opowiadania o kraju. Z 221 rysun­
Ka.mi w teKście i 4 mapami. Wydanie 3-oie. Rb. 1.36, kar-
ton rb. 1.50 w ozdobnej oprawie 2.-

Wiktor Gomullcki. Wspomnienia niebieskie.go mun· 
-- d11,1rka. I.i o rysunkami -K-Gorskiego. Wydiliife~z.:re:-Ka?: 

'i'."on l .<!Ó, w ozd. oprawie 1.60 
Marja 0.:.onopnicka. rta jagody. Książeczka leśna. Z koloro­
-r. ~ID.Tiiiistraciami i wpięknej kolorowe.i okładce kartonowej 2.­
KSIJ!ZKI OBl!(AZKO\l!IE DLA iVIAŁYCH D:tlEClc a) Dzieci 

i rzeczy 30 kop.; b) Wasze kochane zwierzątką1IT 
Przygody żaka. Z powleśc1 J l. Kraszewskiego „iygmuntow­
~„ przerobił dla młodzieży i wstępnym wierszem 

opatrzył Or-Ot. 'L 10-a rysunk!lmi. St. Ligonia. Karton rb. l.óO, 
w ozd. oprawie 1.80 

Władysław Umiński. Krzyż i pólksi«eżyc. Powieść na tle 
- ' oi:tatniej wojny bafkańsirief Z

0

12-a rysunkami E. Lhidemana. 
Karton rb. 2 -w ozd. opr. rb. 2.SQ 

Jadwiga Warnkówna. Pieśń por\.anna. Opowiadania na tle 
~reyrOifiiTczem-iila dzieci do lat tl·iu. z llczaemi ilustracjami 

w tetrscie Wydanie nowe Karton rb. l.20, w O!llU, opr. rb. 1.60 
Maria Werycho. Co słonko widziało. 34 powiastki dla 
-mały'}h dzieci z c'.jj rystrnl{a!Ilt K. \for311:ie~o. Karton rb. 1.-
Eugenja Zmijewska Skauci. Fowleśd współczesna. Z 6 rysun-

kami St. Ligonia. Karton rb. 1.60 w ozd opr. 1.80 

' lfiila dorosłych • 
Jobsiada. Epos komiczue Kortuma w tłumaczeniu Marji K-0nop­
-~- nlck!fi:j. Wydanie stylizowane. z iicznymi drzeworytami w 

tek:1'cte. Cena 1 --; w odpowiedoiej oprawia. 1.80 
Józef Weyssenhoff, Sobol i Panna. Cykl myśliwski. Wyda-

a'e •1.byt1rnwne, w 4-ce małej, .ozrlobione łlf> rysunkami Hen• 
ry\:a Wayssenhoffa. Cena rb. 7 50; w ozd. opr. ro. 10.-

Ziemia IP'olska w pieśni. Antologja z dzieł poetów polskich, 
Ułoiona przez Jaua Lorentowicza. Z 12-u ilustracjami z dzieł 
Canaletta, Chełmońskiego, Fałata, Gersona Kędzlersldego, 
Kowalewskiego, Rapackiego, Ruszczyca, Weyssenhoffa, Wit­
kiewicza, Wywiór3kiego. Str. 496 w 8-ce. Cena rb 3.-. 
W ?zd. oprawie rb. 6.-

Do nab,cia we wsz,stkich ksif!garniaoh. 

oo~oo~oooooooc~~oo~oo 

Czy 
aoprawOy? 

Pani jeszcze n!eużywała kremu 
taK hardzo rozpowszechnionego 
na cale) kuli ziemskie) z n1ez11.wo­
dnym rezultatem. Wydatek nie­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
kie piegi opalenizna, plamy, pry­
szcze, wągry i li.szaje natychmiast 
bellpowrotnle znikają. Dla unlk­
nięeia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

}-iaw1ot J6. 54, i Xonsłanty;. 
nowska li! 75. 

Cena za słoik óO kop., mocniejszy 
75 kop. . 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKl SALON dla PAN 

, ' UGENJA" 
KART OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON M 28-01 

Poleca Szan. Pantom w Łodz i <>kolloaoh 

NAJP1Ęt -llEJSZt ~LESA,~IE 
myci.e głowy z natychmiastowym wy­
suszenie (Maoicur) czyszczenie paz­
nokci tarbowaoie włosów i wsze!Kie 
roboty w· zakres perukarstwa wcho­
dzące. jako to: loki turoanowe, war­
kocze i postisch, zawsze w najnow-
3zym stylu wykonywane 11od moim 
iderun!i:iem Wyuczam upinania naj­
nowszych .rryzur w :l Ie 11:c i ach 
Abonanient na mleiscu i w domach 

I" o ·u~·a b "f , :,nf; 
~lli.. ~..: ~ · :t ,1.U'S 

fi, 

c)adki i w descl'1, bardzo łallio 
do ::;przodania u Gnralskiego, 
'.t,·acł10;11tia N~ G.!. Partei· lll. 7. 

l' H3UG-3- 1 

~o ~~rr~Jnia owa ~lace 
1) przy ul. Konstantynowsldel .1ł 76 
fl9X 4-0 łokci, 2) przy ul. Włodzt­
mi e rs: :'ei róg flzlałowej - 121XC>O 
łokci. Wiadomość: Jałta, gub. Taw­
ryczeskiej, Filip Zarowny, poste res­
tante. U86-ł 

OOOO~Fł!!OOOO~ 
Dentysta 

s~ Kakiszski 
mieszka o hecnie: ul. Zielona 6 
dom W -n ego Auerbacha. Telet. 16-85 

u~ litmanowicz 
Kr6łka 12., (tel. 18·61) 

Choroby; nerek, Ptl• 
chfdrza, cewki , I t. d. 
Godziny przyj~ć: do 10 rano 

~~00~00~ 

Dr.·M. Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
b ordyn. wars.z. Uniwers. Kliniki 

.JJcwi.zer. 
Przyjmuje c- ł 1 O. - ll i od ' i pół. do 

6 1 pół po poł. 
Ul. Południowa 23, tel. aa-aa. 

·~~~~~r~~~ 

Chorob9 sl{órne, wene· 
ryczne i ni~moc płciowq 

Dr. Lewkowicz 
powrócił 

Leczenie rzerzączki bez &zprJ 
cowań. 

Przy „yphilisie 8tosowa.nie prep. „006 
i „9.1.i" Leuzeuie elektryoznoś oią i m 

»a.tern wibracyJnym. 

~to.-; shmłyr owaka 12 
o .o.·, łt~ałru SeiUna. 

od :~ --1 i oa 6-d. dl11 pa.li od 6--t 
11iedziele od i:1 do i:l. :.l.'101-i. 
Ja Pań osobna pOC•elr•ł•ta. 
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na święta BOŻEGO A ODZE IA. 
Wina Chasta są gwarantowane, naturalne wina najlepszego smal{u. 

CEN NIL CENNIL C EN R I K• 
NR. Czerwone= 111but. 112 but. M Białe; 111but.112 but. 19-a Pinot blanc 1.50 80 

O Czerwone 40 25 Il Biały Muskat 65 3!} .N2 Deserowe słod• lll but. 1;2 but. 
27 Mukat słodki 
Ruskie szam"ańsk e 

50 80 

1 Stołowe 55 30 12 Riesling 7o 40 2oa Portwein stary 1.50 Grand Mousseux Doński 
Granrl Mousseux M O 
Monopole 

111 but. 112 but• 
1.-
1.50 
2-
2.50 
2.60 
3.20 
3.f>O 

:1.60 

2 Grenache 70 40 13 Sauternes 75 45 20 Portwein 1.25 70 
8 Bordeaux 80 45 14 Chablis 70 40 21 Muscitt Lunel 1.25 70 
4 Laiite 90 50 15 Tokaj wytrawny 80 45 22 Madeira 1.- 55 
6 Chambertin 1.25 70 16 „Chasta" 70 40 23 Tokaj słodki 1.25 70 

Excelsior 
Henri Roederer earle noire 

1.60 

M Białe: 111 but. 112 but. 17 .Mosel 70 24 Kościelne 80 45 
9 Białe 40 ·25 I 18 Y quem 90 50 25 Malaga 2.- 1.05 

„ „ sec i d11mi sec 
„ · „ carte blanche 

Abram Diurse 

1.70 

1.60 
10 Stołowe 55 - 19 Montra0het 1.- 55 26 Muskat biały słodki 80 45 ~ 

Proszę zwracać bacznllJ uwagę na moię firm~. Z innei strony ukazały się w sprzedaży tak zw. wina grecko-krymskie pod nazwą „Casta" 
które z mo em oryg~na~nem winem zwinnie "CHASTA" Gursufu na Krymie niema)ą Skład Ło'rłz~ Di'ofrkO'_.,SJ,a 99 Telef. 
nic wspólnego. Wrnn1ce Chasta H. R. fiuedermana, ~ ursuf na Krymie. U ' r · TY ~l 13· 77. + 

t' ~++•+łł + +~~ ~ ~~~ + -·~~ 
~ SKI.AD TOW~RÓW KOLONIALNYCH -,. 

M. S. GAGANASZWILI 
ul. Konstantynows~a 13. 

VJINA: Węgierskie, Fraincuskce„ Reńskie, 
Kiahetyńskie, KrymsKie. KO IAKi i LIKIERY 
ruskich i zagranicznych firm. Swieży Kawior astrachań­
~ki i amurski. Ryby wędzone Węgorze, Łososie, Sigi, 
wędzone makrele. DeHkatesy firm różnych po cenach 
niskich. Piierniki z rabatem,- słodycze, wyborowe bakalje 
najtaniej dostać można w składzie win koniaków i likierów 

M. S. GAGANASZWILI Konstantynowska~3. -. 
~f"miiiii. ?Ił~· ---;r· i 1 . ~-~·~~! -- .l . ~-

W·SP N 
UPOMI 

AŁY 
EK A 

p Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg­

zemplarzy wspaniałego albumu 

NAPOLEON 
\ 
I 

I 

E 
) 

(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta ł.unińskiego 

IJ5""' Ol{oło 500 llustrac j. "'a:Q 
Cena księgarska rb U, prenumeratorzy 

.Kurjera" nabywać moQ'ą nn 

r • • • 
E 

N Album obejrzeć można w administracji „Kurie• 
ra" ul. 2achodnia 37. 

Sf ( !U ł --- il 

Zimowy rozkład po uągó 
od dma l•go 1naja. 

Kolej I" abryczno- -ódzka. 
ODCHODiĄ z ŁUD~l: a) 12.15, b) 720. 8.05; 10.10, d) 12Ji0, e) 1.óO 

!) 3.łri, ł.50 , g) 5.45, 11) ti.43, 7.33, 8.45. 
J;rz~chodzą do ł:..ouz11 4.37, 7.2'1.. 8 ,35 Y.35. i) 10.40 1.00_ 

s.10, 4 . 3~ . t> .au, a.oa, s.iJ~, 1e) 11.~o, · 
• o•ej \warszawsko-Kaliska. 

ODCHOD:tĄ clo KALlb.6A: o dodz. 7.55, 12.U, 4.39 6 .13 3.12 
DO WAn,biA WY o godzinie: 11.01 , 12.34. :ulO. 2.a1, ' 

PR~YCHUlJżJĄ z KALl8:.6A o goazime: Mel, 10.ól. 12 ~2 ó.20 
9.60; l!I W A.RSżJA WY o gąaz. 12.14 4.2ti. ti.03. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przycho11zą z Lowicza 7.45, 

oleJ obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Loa~ Kalis11a <JG :::iiotw1n o goozinie .; iJ3 ze 

Słotwin do st. Łódź-Kailsu przychodzi 5.27, O 1chodzi ze st ŁÓdt!t{a­
llska do Kol~sze~ LU, przy cli. z Koluszek clo st. Lodź-Kaliska o g. "1.4&. 

UWAlil. uodzrny wydru 1wwane tłustym 1J ru !riea1 oz•rnciaią czas 
od goclz ó wieczorem oo U rano 

Pociągi oznaczone IHerą a) z.atrzywu)ą się w Andrzejowie, b), , 
d), g), nie zatrzymują się się na żartne1 stac!l , pozosta1e pociągi za- i 
trzymują się na ża1Jne1 stacil. pozostałe pociągi za trzy mu 1ą się na 
wszystl!:ic~ staciacn DJ, <J . g), h; są oe4poaretlnie1 KomunlKac)i 

. ł'oc1ągi Oez liter nie obowlązuJe połączem.e z pociągami kolei 
w1edeńskleJ l naclwiślańsll:ie). 

W)'dawca Antoni k•u1żek. 

A;zcz „ I 

Dr. medycyny 

LEYBERG 
~ rótka a, tel, 26-50. 

Choroby skóry weneryczne 1 mo­
czopłciuwie 10 -1; . U-8 \V nie-
dzielę l święta od 8-1. Dla P!l.ri 
4-6 0ddzielna poozeirnln!a rlv 

1J Ol JR' .~·~ _ . r lt J.Y;. -~ \ e] ~ 
~RfW N 1.'1 ..\;2 :i !'el. 33-71ł 

::lp. cuorof:lJ .;110roe, wlosów wene 
ryczne, moczup1ciowe i iWSmeŁyka 
lekarska Lec2lenie. syphilisu ::ialvar­
sane1n l•:t1rlicll-Hata n606"' i „dlll" 
\ wsru1Lt,y111it:1). Leczenie ele1!tryczoo:>· 
Cl'! (effJtnroliza) (mrn wanie szpecą­
cycb włosów) i osw1-etlienie kdda 
łu ( uret,rv::llivpia1. 1.1oc1„1uy przy Jt(C Otl 
9'1, uo l<!'J, l oo &-eJ uo b-eJ wiec<. 
w uiedz1ele od 10-e) do 2-eJ po pot 

1Ha W f'ań: osobna poczet.amia. 

l<IEM. JAKO ŚRODEK ZNAKOMITY W PRZYPADKACH CHO• 

RÓB DRÓG O DO ECHOWYCH, JAK'. KATAR KRTANI, KATAR 
OSKRZELI, KATARY Pt.UC, KASZEL. POSUDZA t.AKNIENIE. 

WZMACNIA ORGANY TRAWIENIA, A TEM SAMEM PRZYCZY. 

•NiA SIE, DO OGÓLNEGO POLE.PSIENIA STANU CHOREGO 
SPOSÓB UŻYCIA PRZY KAŻDYM FLAKONIE. 
ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH APTEKACltl SKlADACli APfttl. 

okt6r med. 

„o esław Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

1 chirurgtezne 
ul. Piotrkowska 5b. 

"'"· telefonu 3lit-62. 
Przy1muie do 11 rauo p i ł -7 pop 

Poszukuję pożyczki od 8 do ( 
r.ysięoy rubli na nowy dom przy 

ul. Warszawskie) w Pabjanlcaeh, ną 
l-szy numer hypot.ekl po Towarzy. 
stwie. Dom oszacowany na !26,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyó na umiarko· 
kowany procent, niech nadeśle wia­
dcmośc oo „N Kurjera Lódzklego" 
Zachodnia 37. dla "Gospoaarza" 

otrze on i ze.rat., na wies do go­
spoaarstwa nlewielll:iego paro­

bek i dziewczyna s11romni, uczciwJ 
pracowici. ~gtaszać się ul. Kon. 

s.antynowska N 18, ostatnla sień na 
dole. 0-0 Dr.L. Prybulski 

powrócił. sklep galantery1no - spożywczy do 
POLUDNlOWA 2. 'l1e1. 18_69 sprzedania Marys1ńska 1~73_~ 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne. moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp• 
hihsu Salwarsanem „Erlich• 
Hata „606 9f.ł" waródżylnie. 

Leczeme elektrycznosci ą 1 masa· 
~em wibraoY)nyrn . 
PrzyJmu)e: chorych od 8-1 rano i od 
ł-11 po po!. , panie od ó-6 po pot 

Dla pań osobna poozekt\lnia. 

Dr L. l(laczkiu 
Konstantynowska li. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przy)IDUJe od 8-1 rano i od 5-8 
wieoz. Ula pań od '1-5 po południu 

egłó:azenia c&roi.lne: 
A .i urząazenia sypialne-~ 

• nowe 1 cebrowe, oardzo Jadne, 
do sprzedania . .Pańska lłll m. ~. -ł-J.fiJ-4. 

.,. ,.cCii;°grając;dO'im6Ila"Sk;:zyp: 
cacu (altowce) pragnie wstąpić 

uu ur.n:iestry Adrt:1s: Korstanty11ow­
f>b.a J°'& ł8 m. Ja. -Hol -3 
-~ 
CJ.Joinki róznej wielll.OŚCl są uo Ha-

oyc1a. Ul. Konstantynowska Jl, 
S.di.ld węg1a .!JrZOZOWBKiego~~--

- o 'sprzerlania ~nlaśser oo pię-
ci0Ko;1nego muLoru mpeloie 110. 

wy. \Vja<.101uo:>ć: ul. Kon$tamynow­
si.a N lt> 11a p ~ r•"P'? ,.. or1cynie 
ostatma sieu. J 7v4 -0 

/ upuJe się swinld mor.sKle. fargo­
wa J~ 1, szpital· PoznańsJocn. 

-- k:azym~ruo -sk1ep 1.olnnial-· 
110 dystrybucyjny z ład nem urzą­

u1,e11iem do sprzeoania z powodu 
wy1aMu bzkolna 2:l. 44ti7-5 

1rnzy JO te 1ueo1e oo sprzeuanrn„ 
Piotr1rnwsll:a l YO rn. 1 44dd-5 

rz ybłąll:ai się~c'i"a~ny - Piesiańou­
chowy z białym „uawatem", ogon 

obcięty. Odebrać mowa za zwrotem 
kosztów. Radogoszcz, l::iadowa 2, !<'ranie 

44811-1 

cktep kolonialny do sprzedania by­
W. Je zaraz, ul. H.ybna Nr J 7. 

dzielam lekcji gry na mandoli" 
nie. Konstantynowska N! 24 m. 9 

prawa oficyna, Il piętro od 2-ł po 
południu i od 7-8 wieczorem 

i:!ti48 -l 

Władysław Kral zgubił paszport, 
wydany z magistratu m. J,o, 

dzi. 

2 zall:lat1y tryz1ersh:ie uo sprzeoa· 
nia z powodu wy}azdu. Wiaoo­

rność: ul. Foludniowa 25, zakłao !ryz• 
jersJct. 445!>-i 
9l]f tortepiany .l:Wniscl.Ja 1 .Ma1eck1e-
6 go, 1 pianino używane, oraz no­
we na raty okłar.1 Chodkowsidego 
Mlkołaiewi;;Ka 2o. Ht:Hi - -

ęby sztucZiie.-Zió1o,1i~· Ku·­
puię; płaoę dobrze 1v tych duiacll 

Franciszkańska 40. Furma1is1d. 
4492-1 

aginąt kwit za M 67116 na pro­
tes~ na 60 rol., wydany z To­

warzystwa Wzajemnego Kredytu. 
Piotr.Ko wska 43, na imię ::3z. L1psll:iego, 

44:H-3 
'".Waginął paszport Kazimierza zu­
• .kowsuego, wydeny z magistratu 
m. Łodzi. 4485-i:I 
L aginąt paszport, wyaany z gm iny 

J:lielawy, pow. łowicK:iego, guo 
warszawskie) . na imię 8tetana Dar· 
macua. ł47ó-h 

• ag~2 karty ou paszportu 
wyuane z tabryll:i Goeperta, na 

imię .Marji Kuźnik i z tabryll:.i Poz· 
nańskiego na imię Heleny Kuźuik. 

449v-l 
'1l; aginęła karta od paszportu, wy· 
• na z fabryki Lewina & l11'iick· 
smana, na imię citetanji Kręzlewsll:iej. 

449l-l 

Bankowiec 
z 10-letn ią pra1dyką bank:ową, obez­
nauy z wsze11<iemi czynnościami ban­
kowemi, JaK równiez ll:JrespondenoJą 
w JęZyKacu r OSYJSKi m. pOISlfim i nie­
mieci.:1m, oraz bucllalterią pouwó1ną 
poszull:uJe posady. ~głoszenia sub 
.uambio" przyJmUJe etped. gazety. 

Redaktor odpowiedalal nr f 'Panc1azek Jarzęoki 
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